Wr. 232. 


Yyokodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
a wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu; 
miesięcznie słr. 150 kwartalnie złr. 460 
Na prowinoji I w oałej monarchi Grade +1 vy 

miesięeznie . . . . . . . « . sir. 2 
kwartalnie 
RTOGANIG TE OE aa 0, 5 
Za granicą kwartalnie złr. 7:50. 
Przedpłatę przygmujemy tylko na cały tmiesiqo, 
fj. od 1 do ostatmego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cat. 


Numer pcjedyśczy kosztuje 16 et 


„Głazety Narodowej“. 


Z rozpoczynającym się nowym kwarta- 
łem prosimy Szanownych naszych prenume- 
ratorów © wczesne odnowienie przedpłaty, od 
tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
pisma. 

(ena Gazety z przesyłką pocztową : 
Miesięcznie . . . . . . złr. 2 
Kwartalnio « 4 udała . 475 

We Lwowie z odnoszeniem do domu: 
Miesięcznie . . . . . złr. 1:50 


nić m O ca 


Lwów dnia 25. września. 


Jak półurzędowo donoszą, austrjacko- rzenie dworców i na powiększenie środków prze- 


;wozowych łącznie 156,723.251 marek. Ile wyno- 


miosiącach ukończyła swoje prace, i rosyjscy sié będą nowe kredyty, dokładnie jeszcze nie 


rosyjska komisja graniczna po dwóch 


członkowie jej przybędą już w październiku do 
Czerniowiec dla podpisania protokołu. Granica 


między Daiestrem a Prutem została dokładnie | 


WYZNACZONĄ, 

Pułkownik i major bułgarscy, 
brali udział w manewrach węgierskich i byli u 
cesarza w Gödöllð na obiodzie, powrócili wprost 
do Sofii. Mylnem przeto było doniosienie półu- 
rzędowe, jakoby tylko „w podróży do Paryża” 
prosili o pozwolenie brania udsiału w tych ma- 
nowrach. 

Ciekawam jost, że dzienniki węgierskie 
przemilezały o zelśeniu chorągwi czarno- 
żółtej w Monorze, tuż prawie pod bokiem ee- 
sarza, pomimo że dotychezas podobne wypadki 
w jak najszerszej podawały rozciągłości, a nawot 
w ministerjalnych organach objawiało się z nich 
zadowolonie. Wypadek ten nowy zdarzył się ty- 
dzień temu. Cesarz przybył do Monora d. 23. 
b. m., wyprawiono mu najgorętsze owacjo, i 0e- 
sarz oświadczył, że jest tą manifestacją zachwy- 
cony, ale zarazem dodał w odpowiedzi na prze- 
mowę deputacji władz autenomiczaych, że to był 
wypadek haniebny, że spodziowa się, iż się wię- 
cej nie powtórzy, a sprawey nikczemni będę 
wyśledzeni i według prawa ukarani. Trość od- 

wiodzi eesarskiej, jaką wczoraj przyniesiono, 
była półurzędowo — sfałszowaną. 


Sejm czeski ma być na 10. paździer- 
nika zwołany. 

Vaterland zapewnia, że liberały mylą się 
w rachabach swoich eo do przyszłego stanowiska 
klubu centrum. Klub ten nia zrzeka si 
swoich dążności, nie zejdzie z drogi umiarko= 
wania i nie zerwie sojuszu z prawicą. 

Z Wiednia donoszą, że „Stowarzyszenie 
marodowo-niemieekio*, obejmujące Austrję, szo- 
stało rozwiązane. Powodem tego było pochwala- 
nie słów obolżywych dla armii, użytych przez 
Mirka przy rozprawie nad ustawą wojskową, na- 
stępnie niepatrjetyczne i dla państwa niebaz- 
pieczne stanowisko, zajęte przez to stowarzysze- 
nie, wreszcie — i to głównie — podtrzymywanie 
hec antisemiekich. 


ZPotersburga donoszą: „Minister spraw 
zagranicznych Giers ma wyjechać de Berli- 
pa na zjazd cesarski. Dzienniki tutejsze przypusz- 
czają, iż nastąpi wzajemne porozumienie się 
z Niemcami i poczynione zostaną obopólnie ustęp- 
stwa. Owacje dla rosyjskiego następcy tronu 
w Hanowerze uważa prasa tutejsza za pierwszy 
krok ze strony Niemiee". Tymczasem według wis- 
domości borlińskich, preyjezd cara został podo- 
bno znewu odroczony, i car przybędzie w 8 dni 
po powrocie obejga sesarstwa niemieckich ze Sewe- 
rynu. Gdy podróż tę preedsiębiorze cesarz Wil- 
helm dopiero 1. paździermika, car więc przed 11. 
października nie przybędzie do Niemiec. 


którzy | 


p OR e a e 


na dworcu w Peterhofie, niedaleko carskie- 
o pałacu letniego, paczka dynamitu, skut- 
iem czego utracił życie jeden ze służby kolejo- 
wej; panuje niewątpliwe przekonanie, że eksplo- 
zja ta była wymierzoną przeciw carowi. 


Cesarz Wilhelm odrzucił alzacko-lotaryńskie 
potycje o zniesienie musu paszportowego. 
Post, omawiając ostatnie manewry niemie- 
ckie, podnosi, że cała armia pruska zaopatrzoną 
jest w proch bezdymny i szybkostrzałowe 
armaty. „Całe Niemey stoją w spiżowej zbroi i 
gotowe są do walki: Fakt ten musi dać nad Se- 
kwaną i nad Nową wiele do myślenia* -— powia- 
da papomniany organ półurzędowy. 
sejmie pruskim pojawi się znowu pro- 
jekt rządowy o znaczne kredyty na rozszerzenie 


(kolei strategicznych. Tego roku na wio- 


snę uchwalił sejm pruski na budowę nowych li- 
nij, na wykupienie kolei prywatnych, na drugie, 
a względnie trzocie i czwarte tory, na rozsze- 


wiademo, ale powszechnie przypuszczają, że su- 
ma ogólaa będzie znatznie większą od przeszło- 
rocznej i wyniesio 170 do 180 milionów marek. 
Zbudowanych ma być 19 kolei drugorzędnych, 
a kredyt na pomaożenie materjału ruchowego 
na istniejących już kolejach państwowych, ma 
wynosić 60 mil. marek. Wszystko w interesie — 
pokoju I 


W sprawie wyborów francuskich s4- 
dzą dzienniki berlińskie, iż większość republi- 
kańska w Izbie francuskiej będzie nieznaczną, że 
zatem położenie wewnętrzne we Francji pozosta- 
nie jak dotąd niepewnem. 

W Paryżu przeciwnie mają wszelką nadzie- 
ję koła republikańskie, iż rząd uzyska znaczną 
większość w przyszłej Izbie. Bulanżyzm sam 
przestał już być groźną potęgą. Monarchiści i 
klerykalni rozporeądzają tą samą liczbą głosów 
co dawniej, bulanżyści zaś udają tryumf i zapo- 
wiadają, iż większość rozpadnie się. 

Temps konstatuje tryumf republiki. Na gieł- 
dzie papiery idą w górę. 


W fabryce Kruppa zamówił rząd włoski 
sześć wielkich wieżyc pancernych dla obrony 
lp. 


Sułtan zanzibarski wskutek nalo- 
gań Anglii zniósł w kraju swoim niewol- 
nictwo i wydał w zeszły piątek rozporsądzenie, 
ogłaszejące wolnymi wszystkich niewolników, 
którzy po 1. listopada br. zakupieni zostaną do 
Zanzibaru. Równocześnie nadał sułtan okrętom 
angielskim i niemieckim prawo do rewidowania 
wszystkich okrętów arabskich, które znajdą się 
w pobliżu Zanzibaru. Okręt angielski „Rendeer* 
zrobił już, jak wiemy, z prawa tego użytek, 
gdyż w pobliżu wyspy Pomba przytrzynaał sta- 
tek, na którym się znejdowało 130 niewolników. 
Angielska „unia narodowej federacji pracy" 
wydała pod d. 20. bm. manifest, wzywający ro- 
botników angielskieh do założenia je- 
dnego naredowego Stowarzyszenia robotników 
dla uzyskania krótezego dnia pracy a wyższej 
zapłaty. Koalieji kapitału nalsży przeciwstawić 
koalicję pracy; dziś sę robotnicy rozbici na dro- 
bne frakcje, których przewódzcy bywają narzę- 
dziami stronnictw politycznych; nalaży stworzyć 
„parlament pracy“ dla wywalezenia tego, o co 
pokolenia napróżno się dobijały. Na manifeście 
jest podpisany także Burns, przewódzea strejku 
dokowego. Podobna tendencja przobija się także 
między robotnikami innych krajów, i podnoszą 
myśl powszechnego strejku we wszystkich krajach. 


D. 2%. bm. król i królewicz następca ru- 
muńsey, jadęe przaz Dobruczę, przybyli do por- 
tu Kostanza, gdzie ich świetnie przyjęto. Ztam- 


ZE ZEE PE ER AE EO W W A O Z, 


być zbudowany stały most na Dunaju. Jutro 
ma król wrócić do Sinai. 


O wyborach do skupczyny serbskiej 
nie nie słychać. Organ Tiszy Nemaet otrzymał 
z Belgradu wiadomość, że rndykały serbsey nie- 
zadowoleni są z ministerstwa Qruicza i że za- 
mierzają po wyborach obalić obecną rejencję. 

Rejencja i rząd, jak ałychać, uchwaliły, 
nie przyjmować Natalii urzędowo, nawet syn 
po nią nie wyjedzie nad Dunaj, i królowa nie 
zamieszka w pałacu królowskim. Rejencja spo- 
driewa się, że zdoła ją namóńgć, aby po widze- 
niu się z synkem odjechała. Efwszechnie panuje 
przekonanie, że Natalia, jak dawniej z nakazu 
rosyjskiego odłożyła swoją podróż do Serbii, tak 
teraz z nakazu rosyjskiego jodzie. W listach jej 
do pań belgradzkieh, których mnóstwo ogłoszono, 
zgoła się nie przebija miłość macierzyńska. 
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Sprawy krajowe. 


Wydział krajowy wygotował już i rozeszle 
temi dniami sprawozdanie z projektem ustawy, 
nakładającej na Towarzystwa ubezpie- 
cze Ń, eperujące w Galicji, obowiązek przyczy- 
nienia się do kosztów ubrzymania służby pożar- 
nej. Wysokość tego przyezyhienia oznaczono 
w $. 1 projektu ustawy na 2 pre. od wszystkich 
w roku pobranych premij asókuracyjnych brutto 
za ubezpieczenia ruchomości i nieruchomości. 
Obliczeń dokonywać ma Wydział krajowy. Z tych 
prestacyj użytych być ma 10 pze. na utworzenie 
funduszu wsparcia dla członków straży pożar- 
nych, którzy w służbie pożarnej doznali szwanku 
i dla ich rodzin. Reszta ma być użyta w poło- 
wie na wsparcie gmin w nabywaniu sikawok, 
w drugiej połowie na straża zawodowe, ich 
uzbrojenie, na instruktorów i kursa strażackia, 
Projekt ustawy składa się z 12 paragrafów. 


rozsyłki druków sejmowych, mieszczą się nastę- 
pujące sprawozdania: 

Sprawozdanie w sprawie powszechnego 
szczepienia ospy ochronnej krowianką rodzimą z 
wnioskiem wstawienia w tym celu na rok 1890 
kwoty 10.000 złr. na odświeżenie krowianki a 
54.000 złr. na koszta podróży dla lekarzy szcze- 
piącysh espę w kraju. í 

Dwa sprawozdsnia o otworzeniu składów 
zbożowych we Lwowie i w Krakowie. 

Sprawozdanie o potrzebie wydania jednoli- 
tej ustawy łowiockiej dla Galicji i udzielenie w 
tym 'przedmiogie oświadczenia rządowi. 

Sprawozdanie o pelycik$wjecu delegatów 
mikst w sprawie utrwalenia natawy kwaterunko- 
wej i podwyższenia funduszu na pożyczki na bu- 
dowę koszar do 2,000.000 złr. oraz przedłużenia 
tormiuów spłaty tych pożyczek — co do której 
Wydział krajowy wnosi przejście do porządku 
dziennego. 

Sprawozdanie o administracji 1-miljonowym 
fuaduszem pożyczkewym na budowę koszar dla 
c. k. wojska. 

Sprawozdanie z wnioskami na odpisanie 
gminie m. Gródka 4.414 sł. zaległych prestacyj 
na płace nauczycieli tamtejszych szkół ; na zni- 
żenie prestacji rocznej na płacę dla nauczyciela 
z 1.300 zł. na 600 zł. gminie Radomyśl w pow. 
mieleckim ; o przejście de porsądku dziennego 
nad taką samą prośbą gmin Żabokruki (pow. bo- 
breckiego). 

Bprawosdanie z opinią Wydziału krajowego, 
że byłoby pożytecznem ustanowienie w granicach 
ck. starostwa w Ropczycach trzeciego sądu po- 
wiatowego z siedzibą w Wielopolu, a w grani- 
cech ck. starostwa złoczowskiego czwartego sądu 
powiatowego w Pomorzanach. 

Sprawozdanie z projektem do ustawy o 
zmianie obszarów reprezentacji powiatów : do- 


fania, 


Z Izby sądowej. 
Tajne stowarzyszenia. 


Lwów, 25. września. 

Dziś o godz. 93/, przed trybunałem wyro- 
kującym pod przewodnictwem radey Bogda- 
niego, rozpoczęła mię rozprawa w procesie 
Wysłoucha i towarzyszów. Wetantami są radcy 
Finkel, Kunzek i adjunkt dr. Stebelski. 

Prowadzącym pióro jest auskultant p. S o- 
łowij. 

Oskarzenie wnosi osobiścio prokurator p. 
Girtler. 

Na ławie obrońców zasiedli adwokaci dr. 
Jekeles (Kozłowskiego), dr. Lisiewiez 
(Horauliekiego, Jelskiego, Januszewskiego i Wil- 
czewskiego), dr. Ostrożyński (Klimaszew- 
skiego) i kandydat adwokacki dr. Lilien (Wy- 
ałoucha). 

Wszyscy podsądni znajdują się w więzieniu 
śledczem 4 wyjątkiem Gorzyckiego, za którym 
wysłano listy gończe. 

W sali rozpraw zjawiło się wiele publiczno- 
ści, penie prawie młodzież. Na galorji kil- 
ka pań. 

Przed odczytaniem aktu oskarzenia wniósł 
p. prokurator wykluczenie jawności rozprawy aż 
do chwili publikowania wyroku i żąda, ażeby 
nie czytano nawot aktu oskarzonia na rozprawie 
jawnej. Uzasadniał to p. Girtler w sposób nastę- 
pujący : 4 
Oskarzyłem podsądnych o należenie do 
tajnego stowarzyszenia o celach socjalistyeznych. 
Socjalizm w tem pojęciu, jak my zwykliśmy ro- 
zumieć, mieści w sobie niebezpieczeństwo dla 
porządku publicznego ; odnoszę to do pewnych 
odcieni. Rozpatrywanie sprawy o podobnych ce- 
laeh na rozprawie publicznej zagrażałoby porząd- 
kowi publieznemu. Jakkolwiek nie wątpię, że pod- 
czas rozprawy uchyli przewodniczący debaty nie 
należące do rozprawy, to przecioż sądzę, że roz- 
atrywanie agitacji socjalistycznej i organizacji 
kółek, byłoby niewłaściwem, szczególnie dla szer- 
szych klas. Czyby tego wniosku specjalnie ze 
względu na uczącą się młodzież, która się tu 
zjawi, nie należałoby uwzględnić? Dzienniki po- 
mieszczać będą szczegóły; rozsiewanie tego ro- 
dzaju wiadomości jest nader niebezpiecznem ; 
sprowadza młodzież na bezdroża i nawet na ła- 
wę oskarzonych. : 
Trybunał przed udzieleniem głosu obroń- 
com udał się ma naradę i postanowił już w tem 
stadjum zarządzić tajną rozprawę. 

"Dr Jekales przeciw tej uchwale zgłasza 
zażalenie nieważności i wymienia mężów zau- 


Publiczhość cała. opuścić mówiała: salę, po- 
zostali tylko wymiónieni przez obrońców mężowie 
zaufania. 3 

Wszyscy obrońcy przemawiali za jawnością 
rezprawy. 

Trybunał po dłuższej naradzio postanowił 
odmówić wnioskowi prokuratora i na teraz taj- 
nej rozprawy nie zarządzać, gdyż nie ma do te- 
go żadnej podstawy. 

Sprawa Gorzyckiego, za którym wy- 
słane zostały listy gończe, wyłączoną została. 
Zarządzonńo w myśl tej uchwały jawną roz- 
prawę. Wpuszezono publiczność napowrót de sali, 
poezem odczytano następujący akt oskarzsnia : 


<A.JZt oszarzenia. 


O. k. prokuratorja państwa we Lwowie 
oskarze przed c. k. sądem krajowym, jako try- 
bunałem wyrokującym we Lwowie pozostających 
y atwo na zasadzie § 180, 175 ust. 2. 8. 
: 1) Bolesława Wysłoucha rodem zo 
Sochy, powiatu Kobryń, w gubernii Grodzień- 
skiej w Rosji, liczącego lat 34, obrządku rz. kat. 
żonatego, bezdzietnego, współwłaściciela czasopi- 


bromilskiego i przemyskiego przez wydzielenie | sma Kurjera Lwowskiego, literata, zamieszkałego 
gminy i obszaru dworskiego lckań z Dobromiła | we Lwowie i tutaj przynależnego. 
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Rok XXVII. 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE; Administracja „Gazety Narodowej“ 
ul. Zyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników“, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Póres 81.— We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 

(Otto Maas), Walfschgasse 10; Rudolt Moose, 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2.— W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasonstein % Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W Sie IE: Beichman © Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub fo miejsce ê p ad tree 
1 nądesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot. 


Biura Redakojł I Admlnistraoji: ul. Łyczakowska3. 
"Telefon 104. 


EED 
nii Radomskiej w Rosji, liczącego iat 25, obrządku 
rz. kat., stanu wolnego, słuchacza politechniki 
wo Lwewie, tutaj zamieszkałego, poddanego ro- 
syjskiego. 

8) Stanisława Kozłowskiege rodem 
ze Lwowa, liczącego lat 26, obrz. gr. kat., stanu 
wolnego, byłego słuchaeza tut. politechniki, re- 
zerwistę 10 pułku piechoty, tutaj przynależnego, 
sądownie karanego. 

4) Jana Homulickiego rodem z Baj- 
czy w gubernii Grodzieńskiej w Roaji, liczącego 
lat 25, obrz. rz. kat., stanu wolnego, słuchacza 
wydziału filozoficznego na wszechniey w Krako- 
wie, tamże zamieszkałego, poddanego rosyjskiego. 

5) WilhelmaJelskiego rodem z War- 
szawy, liczącego lat 22, obrz. rz. kat, stanu 
wolnego, ueznia rolniczej sskoły w Dublanach, 
tamże zamieszkałego, poddanego rosyjskiego. 

6) Marcelego Wilczewskiego, ro- 
dem z Miecowiec w gubernii podolskiej w Rosji, 
liczącego lat 21, obrz. rz. kat., stanu wolnogo, 
ucznia rolniczej szkoły w Dublanach, tam zamie- 
szkałego, poddanego rosyjskiego. 

1) Zdzisława Januszewskiego, 
rodem z Brwinowa pod Warszawą, liczącego lat 
19, obrz. rz. kat., stanu wolnego, ucznia szkoły 
rolniczej w Dublanach tam zamieszkałego, pod- 
danogo rosyjskiego, tudzież zbiegłego, listami 
gończymii Ściganego, wrazie ujęcia mającego na 
zasadzie $ 180, 176, 2, 8, 4, pk. pozostać w wię- 
zieniu śledczem. 

8) Kazimierza Józefa 2. im. Górzy= 
cekiego, rodem ze Btanimierza, liczącego lat 
24, obrz. rz. kat., stanu wolnego, djetarjusza czy 
aplikanta przy Wydziale krajowym we Lwowie, 
tutaj przynależnego. 

A mianowicie że: 

I. a) Bolesław Wysłouch, b) Stanisław Ko- 
złowski, e) Kazimierz Józef 2. im. Górzycki, ja- 
ko tutejszokrajowey są przełożonymi członkami 
tajnego stowarzyszenia o celach Bocjalistycznych, 
istniejącego we Lwowie, Krakowie, Dubianach i 
Warszawie, nadto Bolesław Wysłouch, przewo- 
dniczył w listownem znoszeniu się tutojszokra- 
jowych powyższych tajnych stowarzyszoń z z8- 
granicznem tajnem stowarzyszeniem w Warsza- 
wie istniejącem, zaś Stanisław Kozłowski i Ka- 
zimierz Józef 2. im. Górzycki w swojem pomie- 
szkaniu we Lwowie zebrania członków tego taj- 
nego stowarzyszenia urządzali i w takowych jako 
członkowie brali udział, czem dopuścili się wy- 
stępku przeciw publicznemu porządkowi i spoko- 
jowi, RATE w $ 285—286 a), 287 e) 
kk., nadto eo do Bolesława Wysłoucha w $ 287 
d) kk., zaś co do Stanisława Kozłowskiego i Ka- 
zimierza Górzyckiego w $ 287 8), f) kk., zagro- 
Żouegu” co de Bolesława Wysłoucha w myśl $ 
288, 289 kk. przy zastosowaniu $ 267 kk., co de 
Stanisława Kozłowskiego i Kazimierza Górzyckie- 
go w myśl § 288, 292 k. k. przy zastosowaniu 
$ 267 kk. karą ścisłego aresztu od 8 miesięcy 
do jednego roku. 

II. że d) Aleksander Klimaszewski, e) Jan 
Homulieki, f) Wilhelm Jelski, g) Mareeli Wil- 
czewski, h). Zdzisław Januszewski jako obcokra- 
jowey, będąc przełożonymi i członkami tajnego 
stowarzyszenia o celach socjalistycznych, istnie- 
jącego we Lwowie, Krakowie, Dublanach, War- 
szawie podtrzymywali, związak między powyż- 
szem tutejszokrajowem stowarzyszeniem tajnem 
i tegoż członkami a powyższem zagranicznem sto- 
warzyszeniem tajnem w Warszawie i żo do utrwa- 
lenia tego związku się przyczyniali, czem dopu- 
ścili się występku przeciw publicznemu spokojowi 
i porządkowi, przewidzianego w $ 285, 286 a) — 
292 e) kk. zagrożonego w myśl § 294 kk, Karą 
aresztu od jednego do 6 miesięcy i wydaleniem 
pe odbytej karze z wszystkich krajów koronnych 
monarchii austrjackiej, 


Powody: 


Propaganda idei socjalistycznych, zdążają- 
cych do przewrotu istniejących stosunków spo- 
łecznych ujawniła się na zewnątrz w sposób 


W szeregu innych przygotowujących się. do | P 
| 


<B 
VPS D z e A o 
> 


Słychać z Petersburga, Że na krótki esas 


tąd udali się morzem do Suliny (główne ujście 
ed odjazdem cara do Kopenhagi eksplodowała 


i przeniesienie do okręgu reprez. pow. w Prze- 
myślu. = 


2) Aleksand ra Elimaszewskiego,| wybitniejszy dopiero w r. 1877 w Galicji pod- 
rodem ze Biekierki, powiatu Ilżeckiego, w guber- i jęta w drodze tajnych związków, szczególnie 


chińskie, japońskie, jest i namiot lapoński i Iu- z nad Nilu w oryginalnych kostjumach, orygi- | Toakiński, Kochinchiński, Annamski, 
djan ezerwonoskórych. — Wszystkie ta budynki i nalnemi krzykami nawołują osiołki do biegu i | lony Madagaskaru, 
są w deść wielkich rozmiarach, tak, że do każ- | żądnją od tłumów wolnege miejsca. 
dego wejść można i dokładnie rozpatrzyć we- | O wiele poważniejszą jest jednak w tym |tych stref odległych. . 
wnętrzne jego urządzenie. Widzicie zatem, iż | rodzaju wystawa najdalszego Wschodu, równi- Mamy tu najdokładniej odtworzone wioski : 
dział ten wkracza już po części w dziedzinę et- ; kowych stref Afryki I wysp Oceanu spokojnego, ; kanacką, ludu jeszcze Kanibalów z Nowej Kale- 
nografji. ) . 7 urządzona na esplanadzie Inwalidów. Kto lubi donii — obronny karau? z wieżami i murami 
Otóż, pozostając w tej dziedzinie, przejdzie- | te światy, bądź już zgrzybiałe kilkutysięczną cy- | z Senegalu — wioskę kochinchińską, japońską, 
my na tak zwaną „Ulicą Kairu", na której jak ; wilizacją, bądź też takie, których cywilizacja | jawsńską... i inne. I to jest nowość, wprowadzo- 
dzień boży, największy ścisk, ruch, hałas, krzyk, | dopiero u kolebki, tea na esplanadzie Inwalidów | na na tegoroczną wystawę — a nowość, mająca 


jak pawi- 
Gabonu i tyle innych, a po- 
zostanę przy etnografii mało nam znanych ludów 


A 


Doneju), a dalej do Gałacu i Feteszt, gdzie ma 

„nie ma? Są maszyny, które w kilkunastu minu- 

| |tach robią lód, inne bnty, inne, które w jednej 

l W W RYSKIEJ chwili obrębisją dzinrki, inue, które z jakiegoś 

„ drzewa wyrabiają przędrę, podobną do jedwabiu. 

` Co dnia po południu piekło w tej hali pra- 

Paryż 20. września. |wdziwe, gdy wszystkie owe maszyny w ruch 

(K) Jedną z rzeczy najciokawszych na wy- | puszczone zestaną. Taki tu huk, zgrzyt, pisk, 

wie jest niezawodnie hala machin. Prawdzi- | warczonie... Gdzie spojrzysz, koła szalone pędzą 

e to arcydzieło konstrukcji współczesnej. Wcho- | — ramiona żelazne spełniają jakąś tajemniczą, 

ząs do tego budynku jest się zdnmionym śmia- | niepojętą pracę — koła zębate dokonywują zdra- | Czień boży, n KE 1, h rg i 1 dzie i 

ością pomysłu, jego rosmiarami i precyzją | dliwych funkcji — jakioś płyty same się skła- | najwięcej śmiechu i jarmarku. A nie jest to ulica | może z prawdsiwą przyjomnością i pożytkiem | tą wielką zaletę, iż wszystko tu jest prawdziwe, 
wykonania. Csterysta dwadniościa metrów długi, | dają i podnoszą — wrzeciona szalenie wirują — | starej stolicy Egiptu, wzięta z jakiojć dekoracji | dnie całe spędrać... + | rzeczywisto, nie nie jest fabrykowanego, lecz 
szeroki sto pietnkócio metrów — a nad tą sze- | słowem, eo krok eoś nowego, naturalnie niezro- | teatralnej, leez szereg domów, szkoła, dwa me-; Francuskie ministerstwo kelonij dokazało | wszystko, począwszy od budynku lub namiotu, 
rokością rzucono jedno tylko olbrzymie sklepie- | zumiałego i budzącego podziw. Alte pomimo całego ' ¢zety Z minaretami—zbudowane po więkezoj czę- | tutaj prawdziwych cudów, stworzyło z jednej |a skończywszy na najmniejszym sprzęcie we- 
nie ze szkła i żelaza — wysokie na caterdzieści | podziwu ucieka się od tege huku, od tego zgrzy-| ŚCI z materjału, przywiezionego wprost z Egiptu. i strony istne miasto pałaców, świątyń, kiosków, | wnątrz domu lub namiotu, jest wprost z odno- 
m metrów i oparte jedynie na bocznych ścia- Ściany domów mają pozór starości z ozdobami z drugiej cało wsie pół dzikich jeszcze ludów, śnego kraju przywiezione. Do każdej takiej wio- 


tu, od tego warczenia, od tego piekła, od tej | 


jak obliczono 80.000 ludzi może w nioj spać 
"wygodnie! Hala to obecnie największa, jaka jest 
na świecie, i znacznie przewyższa rozmiarami 
halę stacji kolei żelaznej św. Pankracego w Lon- 
dynie, która była dotąd uważaną za cud kon- 
strukcji. 

I na tych szesnastu morgach, na dole i po 
szerokich galerjach, które wzdłuż budynku cią- 
gns się na pierwszem piętrze, rozstawionych jest 
tysiące maszyn najrozmaitszych kantałtów, naj- 
rezmaitszej wielkości... Bo do czego dziś już 
maszyny nie służą! Czego już nie robią! Jest 
to prąd wieku: ręce ludzkie zastępować maszyną 
— robić więcej — robić prędzej | a szezególniej 
robić tamiej! Konkurencja — straszne to słowo 
— bodziee najpotężniejszy w ekonomieznem Ży- 
ciu. Ówe tysiące maszyn są tego zdumiowającym 
dowodem. x 

Czy podobna opisywać te maszyny ?... Kto- 
by je najprzód opisać zdołał? ilu do tego trze- 
baby specjalistów ?... Wszak są tutaj i młyny i 
papiernie i drukarnie — i przędzalnie, dysty- 


A dla odpoczynku uciec można de bardzo 
ciekawego działu wystawy, to jest do historji 
pomieszkań ludzkich, kióra dotąd na żadnej je- 
szcze wystawie w ten eposób przedstawioną mie 
była. Może ze stanowiska ściśle archeologicznego 
dałoby się tutaj nie jodno powiedzieć, nie jeden 
zarzut zrobić, ale pomimo tego dział ten jest 
dowodem tej wszechstronności wystawy, o któ- 
rej wspomiaałom już nieraz i na co jeszcze na- 
cisk kładę. Dział ten ma niezawodnie swoją 
doniosłość i jest bardzo pouczającym a dla prze- 
cętnych widzów ciekawym... 

Budynków najrozmaitszych wystawiono cztor- 
dzieści dziewięć, począwszy od grot z wioku ka- 
miennego, od budowli palowych nadwodnych, grot 
i chest Gallów, i namiotów Hunów. Biegiem dzie- 
jów idą mieszkania mające już piętno pownego 
artyzmu i świadczące o rozwoju cywilizacji u 
Egipcjan, Btrusków, Assyryjczyków, Persów, He- 
brajezyków — Greków, Rzymian — aż do po- 
mieszkań z wieków średnich. S4 tu również 
przedetawionemi współczesne domy mieszkalne : 


cacka snycerstwa wschodniego, jak i odrzwi a skle- | wykonane o ile można z najściślejszą architek- | dzieć jak plotą delikatne mat 
pów, przywiezione wprost z starych domów z i toniezną dekładnością, z prawdą lokalną, z tym | wachlarze lub pslankiny, 
Kairu. Cała więc ta ulica wązka, nieregularna, | kolorytem miejscowym, który także robi wraże- | dzbanki lub tace z bronzu. 
z tajemniczo zasłoniętemi oknami — te domy, | nie. Na dowód można przytoczyć odtworzoną | wszystkie domki z bambusu, 


mające na sobie pleśń wioków, te sklepy, zapeł- |jednę z bram z wieżą, ze Świątyni w Angkor- 


nione jaskrawemi towarami Wschodu, pełne brą- 


zapach olejku różanego przeważa — te setki 
prawdziwych autentycznych Arabów o brązo- 
wych twarzach, zawiniętych w turbany, o bia- 
łych płaszczach — tu nawoływania kupców, za- 
chęcających do gastronomicznych uczt z samych 
słodyczy i wschodnich przyamaczków — te ka- 
wiarnie — ta muzyka piskliwa z bębnów i pisz- 
ezałek — wszystko to daleko przenosi od Pery- 
ża, od wystawy, — a jak twierdzą ci, co Kair 


Wat w Kambodżji. Świątynia ta zbudowaną jost 


rach dziś nie historja nie wie; 


: | : A 1 
h. Tych rozmiarów sklepienie jeszcze nigdy | pracy pary i żelaza — unosząc zdumienie dla | * prawdziwych starych fajansów — sfinksy, kro- | dające wszechstronny obraz tych odległych stref, | ski można wejść — wejść można do każdogo 
udowanem nie było i jako świałość budowy |umysłu ludzkiego — dla tego wszystkiego, ce | kodyle, jako szyldy kupców — a wszystko to znanych nam jodynie z opisów i rysunków. | domu i namiotu — i widzieć tam prawdziwych 
dnie współzawodniczy x wieżą Eiffel, Prze- |umysł ludzki na tem polu stworzył, dokonał — najautentyczniejsze, podobnie jak i przepysznie | A budynki te, te świątynie nietylko że wielkie, | Tonkińczyków, pracujących z całą obojętnością 
strzeń tej hali zajmuje szesnaście morgów, a | wynalazł I rzeźbione „muszarabi* w oknach, te prawdziwe |a niektóre nawet menstrualne, ale co ważniejsza | wschodnią na otaczające je tłumy. Można wi- 


aty, jak wyrabiają 
jak kują misterne 
We wsi jawańskiej 
małe i zgrabne. We- 


|wnątrz takiego domu umeblowanie nie zbytko- 


: ? : p z i wne, rogóżek bambusowych tylko d á 
zów, broni, dywanów i makat, ten odór pachni- | przed wiekami wieków przez Khmerów, naród, | dzie Ę W E ONE 


deł wschodnich, w których mdły a denerwujący | z którego dziś już śladu nie pozostało. O Khme- |tych domków snują 


i kilka bambusowych skrzynek, a pośród 
się prawdziwi Jawańezycy, 


pozostały tylko | młodzi i starzy, uśmiechnięte, wcale przystojne 


po nich olbrzymie ruiny miast w dziewiczych już | dziewczęta i dzieci... A wszystko to tak do sie- 


dziś lasach — i w jednej z takich ruin pozo- 
stałą świątynię, która stosunkowo najlepiej się 


dochowała, odtwerzono częściowo na wystawie, | 


o oryginalnej architekturze, pokrytej płasko- 
rzeźbami oryginalnego rysunku i ciekawych 
szczegółów. Zabytek ten świadczy dowodnie o 
wielkiej potędze, bogactwie i wysokiej kulturze 


znają, daje wcale dekładny obraz handlownej {tego mitycznego już obecnie ludu. 


ulicy w dawnej stolicy Faraonów. 
A do tej iluzji przyczyniają się i biało 
śliczne osiołki sprowadzone z Egiptu, na których 


„Ale pominę już dzisiaj inne ciekawe bu- |jakichś płaczczach czy oponach, wyciągają ręce 
dymki, urządzone przez ministerstwo kolonij, bu- ji w swoim monotonnym, a krzykliwym i 
| dopominają się datku. 


dynki charakteryzujące bądź to kraje, należące 


bie podobne, że rodzaju poznać trudno. 


Kanacka wioska dzikie robi wrażenie. Przed 
każdym namiotem jakieś potworne z drzewa wy- 


| ciosane fetysze, pomalowane jaskrawemi barwami. 
|! Wewnątrz namiotu zaś na płaskim kamieniu 


ognisko — najrozmaitsze łuki, strzały, trofea do 
koła — a w namiocie ciemno, duszno — i pra- 
wdziwi Kaledończycy, czarni, w swoich brudnych 


qzyku 


bezustannie jeżdżą żydki, czyniący wrażenie lokal- 


już do Francji, bądź też pozostające pod jej Ciekawą jest jeszcze etnografi tawa 
nej barwy, a małe chłopcy czystej krwi Fellahy z Jost je ANOBEADDZNA WINNE 


larnie, tokarnie; a raczej zapytać, czego tutaj protektoratem, jak pałac Algierski, Tunetański, lale to już ludów europejskich w samym pałacu 


skandynawskie, rosyjskie, arabskie, sudańskie, ' 


2 Z 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 26. Września 1889. 


z inicjatywy byłego profesora uniwersytetu ki- |i należy zastosować-inną, ponieważ do ogólnego , kiego, Wilhelma Jelskiego, Marcelego Wilczew- nili, tłumaczą ostatecznie znalezione w ich po- 
skiego i Zdzisława Januszewskiege; zarządzono siadaniu zapiski tem, iż projektowali założenie 


jowskiego Dragomanowa, spowodowała cały sze- 
reg procesów karnych we Lwowie, Krakowie i 
Stanisławowie przeciw pojedyńczym osobom z gro- 
na młodzieży przeprowadzonych. 

Od r. 1882 nie wykazują archiwa tutejszo- 
sądowe żadnych wybitniejszych objawów taj pro- 
pagandy. To atoli nie wyklucza, że mimo całej 
baczności tutejszej władzy bezpieczeństwa agita- 
cję tę zgubną szerzono w kraju, zwłaszcza, Że 
wobec karygodnych celów jej posługiwała i za- 
zwyczaj posługuje się drogą tajnych związków. 
Dopiero na wiosnę 1889 roku okazały się znów 
pierwsze uchwytne ślady takiej agitacji, które 
znalazły wyraz w wiecu studentów z 9. i 10. 
marca 1889 we Lwowie urządzonym. Cały spo- 
sób urządzenia tego wiecu, osobistość iniejato- 
rów takowego, przedmiot jego obrad, sposób w ja- 
ki pojedyńczy mowcy z grona młodzieży na wie- 
eu tym wystąpili, wreszeje osnowa uchwał na 
wiecu powziętych, dowodzą niedwuznacznie, iż 
eały wiec nie był naturalnym wynikiem rzeczy- 
wistych jakichś potrzeb młodzieży wyższych za- 
kładów naukowych wa Lwowie, ale raczej owo- 
cem działania tajnych sprężyn i podżegaczy, 
którzy tym środkiem zamierzyli pobudzić mło- 
dzież uczącą się do udziału żywszego w ruchu 
secjalistycznym. Najwymowniejszym dowodem 
tego twierdzenia jest protest czytelni słuchaczów 
uniwersytetu lwowskiego, który poddając uchwa- 
ły wiecu ostrej krytyce, zaznaczył, iż wiec miał 
cechę socjalistyezną i takową potępił. Do kiero- 
wników tego wiecu należeli Wacław Budzynow- 
ski, słuchacz uniwersytetu, Stanisław Kozłowski, 
słuchacz politechniki, i Teodor Kasparek. Ko- 
słowski kierował obradami wiecu jako przewo- 
dniczący, a gdy na mecy uchwsły wiecu wysa- 
dzono komitet wykonawczy z 15 studentów, we- 
szli prócz innych i powyżsi nie mniej Aleksan- 
der Klimaszewski (teehnik), Wilhelm Jelski i 
Marceli Wilezewski (uczniowie szkoły dublań- 
skiej) w skład takowego. Interwencja atoli prze- 
łożcaych włudz szkolnych i odnośne wyroki dy- 
scyplinarne położyły wreszcie stanowczą tamę 
dalszym zaburzeniom między nczącą się mło- 
dzieżą. 

Stanowisko, jakie wobec tego wiecu zajęło 
tut. czasopismo Kurjer Lwowski (a które inne 
tutejsze dzienniki stanowczo potępiły), okoli- 
ezność, iż około 100 studentów wiecu urządziłe 
redakcji Kwrjera Lwowskiego owację hałaśliwą, 
wreszcie tendencje Bolesława Wysłoucha (obe- 
onego współwłaściciela i współpracowaika Ku- 
vjera Lwowskiego) znane z czasów, kiedy reda- 
gował na wekróś socjalistyczne czasopismo Prae- 
gląd społeczny, bndziły już wówczas podejrzenie, 
iż Bolesław Wysłouch ten ruch młodzieży uezą- 
cej się pośrednio spowodował, eo najmniej pa- 
tronizował. 

Zwrócono tedy baczniejsze oko na Bolesła- 
wa Wysłoucha a 22. czerwca 1889 zarządzono 
rewizję u niego & raczej w biurze jego, w re- 
dakcji Kurjera Lwowskiego znajdującem się. Przy 
tej rewizji. przez e. k. dyrekcję policji zarządzo- 
nej znaleziono prócz korespondencyj i rękopisów, 
stwierdzających socjalistyezny kierunek jego prac 
literaekich i stosunków, także list niejakiego M. 
(Michała), którego nazwiska pierwotnie wyjawić 
nie chciał, datowany z Warszawy 19. maja 1889. 
W tym liście (którego treść dalszą później ņa- 
prowadzę) znajdują się dopiski: „Załąezony list 
oddajcie Klim... (aby nie zaszła pomyłka), któ- 
rego poznałem u was i u którego nocowałem i mie- 
wzkałem. List do Klim.. od jego zngjomych. Za- 
łączam liet do Klim., u którego noeowałem. Twój 
znajomy. List doręcz mu do rąk własnych“. 

Treść tych dopisków, łącznie z całą treścią 
pisaną poufnie i w duchu socjalistycznym, nie 
mniej okoliczność iż piszący M. (Michał) dodaje: 
„Nadeszlij mi adres pewny dla korespondencji. 
Jeżeli podpisane będzie imię i nazwisko, to niech 
Marja odezyta należycie* zwróciła szczególniej- 
szą uwagę władzy bezpieczeństwa. Wiedząc, że 
owym Klim. nie może być nikt inny, jak Ale- 
ksander Klimaszewski, zarządzono 25. czerwca 
1889 u miego rewizję domową. U Aleksandra 
Klimaszewskiego zajęto wtedy oprócz innych ko- 
respondencyj itp. następujące: a) List baz ko- 
perty z daty Warszawa 19. maja 1889. „Do za- 
rządu grupy lwowskiej i dublańskiej*: „Ponieważ 
słaby ciągle rozwój grup galicyjskich wymaga 
zbadania dokładnego przyczyn tego faktu i obmy- 
ślenia radykalnej i skutecznej reformy, ponieważ 
prywatnie niektórzy bracia wyrażali myśl, że 
organizaeja obecna w Galicji jest nieodpowiednią 


zjazdu jest jeszcze przeszło pół roku, a rozsze- 
rzenie związku w-Galieji jest rzeczą pilną, po- 
niewał aby obmyśleć właściwe środki reformy, 
potrzeba dokładnie znać stosuaki galicyjskie, na 
zjazdach zaś ogólnych, w których reprezentanci 
z Galicji przyjmują stosunkowo bardzo nieliczny 
udział, trudnoby było dokładnie rzecz tę zała- 
twić, z tych wszystkieh powodów proponujemy 
urządzenie zjazdu przedstawicieli grup galicyj- 
skich tj. Krakowa, Dublan i Lwowa*. 

„Pożądanemby bardzo było, aby się zo- 
brali wszyscy bracia z tych grup. Aby jednak 
zjazd taki wydał pożądane rezultaty, należy zje- 
chać się już z gotowymi planami reformy dobrze 
umotywowanymi i biorącymi pod uwagę ogólne 
znaczenia związku jako jednej całości“. 

„Poddajemy Wam tę myśl zupełnie zgodnie 
z ustawą, zastanówcie się nad tem. Jednocześnie 
propozycję tę robimy w Krakowie*. 

„Jeżeli uznacie, Że będzie to pożytecznem 
i da się uskatecznić, w tym względzie jesteście 
kompetentniejsi od nas — porozumiejcie się bez- 
pośrednio z grupą krakowską co do miejsca 
zjazdu, co do czasu, tak, aby możliwie wszyscy 
bracia przyjęli w nim udział i dajcie nam znać 
o miejscu i czasie, a postaramy się wysłać na- 
szego przedstawiciela, aby zjazdowi nadać w ten 
sposób charakter prawomecnego zjazdn*. 

„Jeżeli projekt przyjmiecie, weżcie się na- 
tychmiast i sumiennie do przygotowania mate- 
rjału na zjazd tj. krytyki organizacji obecaej 
w zastosowanin do Galicji i projekta nowego 
typu organizacji odpowiedniejszego". 

„W zaborze rosyjskim związek rozwija się 
znacznie, przybyły od stycznia trzy nowe grupy. 
Przez każdą odpowiednią okazję, o ile się da, 
Je agnajoje nam książki, pewno na wakacje bę- 

zie jechało sporo studentów“. , 

„List piszemy zwyczajny, gdyż okazja zu- 
pełnie pewna“. „Centralizacja* 

b) Znaleziono dalej u Aleksandra Klima- 
szewskiego : reeepis tutejszego urzędu poeztowego 
z 1. czerwca 1889 na list do Jana Homulickiego 
w Krakowie. Recepis dtto. z 1. czerwca 1889 aa 
kwstę 25 zł. pod powyższym adresem wysł.n4 
i resztki podartego listu Jana Homulickiego 
z Krakowa do Klimaszewskiego, r którego mię- 
dzy innymi zdołano zestawić zdania ; „Kochany 
Kolego! ociągałem się z odpowiedzią na Wasz 
list, gdyż z dnia na dzień oczekiwałem z War- 
szawy lista w poruszone) przez Was kwestii. 
Dotąd wszakże takowego nie etrzymałem...* 

„Po odebraniu odpowiedzi z Warszawy, nie- 
zwłocznie do Was napiszę“. - 

e) Dalej znaleziono u niego w kalendarzyku 
na rok 1889 przy pojedyńczych dniach netatkę 
ołówkiem pisaną: „27/4 — Klep(arowska ulica). 
11/5 — Sskr(amentek ulica). 25/5 — Klep(arow- 
ska ulica). 3/6 — Red(akcja). 8/6 — Górz(ycki). 
15/6 — Klep(arowska ulica). 

d) Znaleziono w jego notesiku własnoręczne 
zapiski następującej treści: 


Kw.| M. | Uz. 
. [5020/30 |2Ć 


L. | 8. 


Jel (Jelski) . . 


Ja (nuszewski) . . . |50,20/20/20| — |— 
WI (Wilczewski) . |50|20/20|20|-— |— 
Kz (Kozłowski). . . |50|20|—|—|— | — 
| KI (Klimaszewski) . |50|20/20/20| — |— 
! Ur (7) © o o a u >% 50 20 =" | TE 
|| Qó (raycki) . . . . |50/20/20/20| — | — 
Nadzw. . œ LED z") i = 15 „z e | >== 
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dalej zapisck: „Póstanowiono 1) Ognisko popie- 
raé“ — d»lej zapisek: „na 27/IV Referat o or- 
ganizacji Towarzystwa oświaty ludowej dotych- 
czasowej działalności, spis dzieł w czytelniach, 
zająć się występionymi z czytelni, ktoś ma roz- 
powszechniać Prsyjaciela ludu. G. W. J.“ 

a) Dalej znaleziono papier z pismem jego 
treści: „Uchwały 1) popierać Ognisko i zakomu- 
nikować centralizacji. 3) Wybór — Kaea. Wil- 
czewski — 50--20 kwieciań, Górzycki — Jelski 
50-20, Januszewski 50-]-20, Kozłowski 20, Kli- 
maszewski 50-}-20. Tow. Oświaty o 7-ej sobota. 
Zająć się wystąpionymi z czytelni, spis którzy 
wystąpili — Kozłowski, Klimaszewski, poznać 
organizację Towarzystwa Oświaty i przedstawić 
co zrobiono. Spis dzieł w wypożyczalni. Wtorek 
na Janowskie”. 

Wobec tych wyników rowizji przeprowa- 
dzonej u Bolesława Wysłoucha i Aleksandra 
Klimaszewskiego, wskazujących wprost na udział 
innych osób, mianowicie: Stanisława Kozłow- 
skiego, Jana Homulickiego, Kazimierza Górzyc- 
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Trocadero. Najdokładniej jest tu reprezeotowana 
Francja. A znajdujemy tu również i Galicję, re- 
prezentowaną przez niewielki zbiór ubiorów, tka- 
Bin i wyrebów garacarskich, które hr. Włodzi: 
mierz Dzieduszycki darował paryskiemu etnogra- 
ficznemu towarzystwu. 

Ah! W tym pałacu na Trocadero jakaż 
jest przepyszna wystawa archeologiczna, tycząca 
się tylko ludów amerykańskich, a szczególniej 
Meksyku, Peru Boliwii... A jaka wystawa rze- 
śby porównawczej... Dnie całe spędzać tam ma- 
żna... i coby się o tem pisać dało... . 

O jednej tylko rzeczy, która zwróciła moją 
uwagę, wspomnę. oto, że obecnie przy poszuki- 
wamiach archeologicznych odkryto, iż w Peru, 
podobnie jak u Egipcjan, balsamowaao ciała, z tą 
tylko różnieą, iż balsamowano je w pozycji sie- 
dzącej, skurczonej. Takich kilka mumij jest na 
wystawie. Balsamowano je ziołami i następnie 
owijano szazelnie wałnianą materją. Mauteryj ta- 
kich jest wystawionych wiele i to jest ciekawe, 
że desenie na nich są znpełnie rysunkiem podo- 
bae do naszych deseni na kilimkach złoczow- 
skich ; podobieństwo jest najzupełniejsze, a zdaje 
się nawet, iż i doborem kolorów nie różnią się 
wcale. 

Leez pozostając już w tonie dzisiejszego 
listu, wspomnę o widowiskach, które lokalną ma- 
ją barwę, i które przenoszą nas pośród innej cy- 
wilisacji i pośród innych zwyczajów. 

Teatr snnamicki na esplanadzie Inwalidów 
s nejściślejszą lokalną dokładnością zbndowany, 
jest weale obszerny — na dole są krzesła, a po 

okach obszerne galerje. Scena nie ma kortyny, 
ubrana w begate dywany, tarcze, chorągwie i 
jakieś najrozmaitsze trofea, a pośrodku tron 
wspaniały. Na tej scenia po bokach jest muzy- 
ka... ale jaka muzyka! Dwa przeraźliwe gongi, 
kilka jęczących najpiskliwiej piszczałek, eoś ni- 
by skrzypce o dwóch strunach, z których niemo- 
żebne wydobywają się tony i bęben z głosem ar- 
maty... To huczy, piszczy, skrzypi, bębni ciągle 
— i wchodzą aktorzy, naturalnie sami mężczy- 
émi, ubrani bardzo bogato, w kostiumach jedwa- 
bnych, kapigcych od złeta — ale bosi — twarze 
na pół Roke maską, na pół pomalowane w tę- 
esowe Kolory, z przyprawionemi wąsami, które 


i nogami — obracają się w koło, tupią... a mu- 
zyka chee prym utrzymać, chee ich zagłustyć i 
beban coraz głośniejszy — i piszezałka coraz 
piskliwsza.. Jakaś okropna scena miłości, zazdro- 
śei, rywalizacji, wszyscy naraz krzyczą... wszy- 
scy Skaczą... jakaś się straszna dzieje tragedja 
— ale jak się skończyła nie wiem, bo dłużej niż 
dziesięć minut wytrzymać tam niepodobna, bo 
uszy bolą, ą tragedja trwa csłe dwie godziny... i 
to po dwa razy na dzień... Zkąd tym biedakom 
bierze się tego głosu... prawdziwie podziwiać ! 

i Innego rodzaju zę kawiarnie tunetańskie, 
maurytańskie i egipskie, w których rozmaitego 
rodzaju Fatmy i Aisze tańczą to taniec bajade- 
rek, to taniec z mieczami, a przeważnie taniec 
brzucha. Scena w tych kawiarniach cała przy- 
brana dywanami i cały personal teatralny ubra- 
ny po wsehodniemu siedzi na scenie. Jest tam 
zwykle kilka mnrzynek, kilka typowych pra- 
wdziwych Tnnetanek lub Egipcjanek, a reszty 
dostarczają bulwary paryskie. Przy monotovnej 
muzyce piszezałki i tamburyna, oraz głesów 
ludzkich, odbywają się te tańce. Nie tak wyo- 
brażałem sobie taniec bujaderek, taniec z mie- 
czami. Ba ! żeby to był taki, jak go wymalował 
Siemiradzki... A taniec brzucha — to rzecz naj- 
zupełniej wstrętna, te ruchy nerwowe brzucha 
na wszystkie strony, te ruchy piersi, — to nawet 
nie zmysłowe — bo obrzydliwe. 

Z tych tańców charakterystycznych . kobiet 
„wschodnich, najwdzięczniejszym jeszcze jest ta- 
'niec, jaki się odbywa w kawiarni we wsi Jawań- 

skiej. Typy tu prawdziwe, oryginalne, młode 
, dziewczęta ślicznie zbudowane, w oryginalnych 
; strojach, więcej ubrane, jak zapewne lokalny 
' zwyczaj tego wymaga — ale posuwiste ich kroki, 
pewna gracja w ruchach rąk, w pednoszeniu i 
odrzucaniu ubrania, w przeginaniu ciała, jakaś 
nonszalancja, pod którą znać gorący temperament 
południa — wszystko to ma swój wdzięk i urok. 
Już to pod względem teatralnym, to co jest 
francuskie, jest jeszcze może ed tego wszystkie- 
go gorszem. Jest to niby teatr, niby Café Chan- 
tant, w którym śpiewają rzeczy, nie mogące pod 
względem cynicznym iść dalej. Jest tu balet 
ubrany, a raczej nie ubrany zupełnie, gdyż oprócz 
trykotów tylko jakaś czarna siatka... Pod tym 


im nadają pozór jakichś sumów — i zaczyna względem rzeczywiście, czy nie chciano rebić 
się — no! naturalnie, nie wiem co się zaczyna, | konkurencji teatrom stałym, czy też nie dopa- 
tylko aktorzy krzyczą, co im sił starczy — miau- | (rz0no się — dość, że to co jest, jest skandalem. 
czę, warczą, robiąc jakieś dziwne ruchy rękami cą 2 


i u tycb osób rewizje policyjne. 


U ostatnich : dwóch towarzystw naukowych jawnych, jednego 


pięciu nie znaleziono żadnych korespondencyj, ściśle naukowego miejscowego, drugiego obszer- 
któreby wprost i bezpośrednio ich poszlakować | niejszego na całą Galicję i Bakowinę w kierun- 


mogły, natomiast jednak znaleziono u Stanisła- | ku społecznym 


a raczej socjalistycznym i, to 


wa Kozłowskiego cztery luźne kartki mieszczące na wzór podobnego towarzystwa w Warszawie 


na sobie zapiski następującej treści: 


„jjuż istniejącego, że w razie niezatwierdzenia 


A. Na tej kartce spis powtarzających się | statutów tego obszerniejszego stowarzyszenia — 
nazwisk Kozłowskiego, Klimaszewskiego, Górzy- | miały takowe mimo to służyć za dyrektywę tó- 
ekiego, Wilezewskiege, Januszewskiego, Jelskiego ' warzystwu pierwszemu ściśle naukowemu i miej. 
a obok takowych uwagi (pisane przes Klima- scowemu, że uad projektem statutu pierwszego 
szewakiego) „towarzystwo bez zasad* „mogłoby towarzystwa obradowali w sześciu t. j. wraz 


zjednoczyć... jednolitość Warszaw..." 
ręką Górzyckiego pisane uwagi: 
Bukewiny* $ dodatkowy. W calu podejmywanis 
wspólnej pracy z Rusinami w Galicji i na Buko- 
winie, związek zachęca młodzież ruską do zało- 
żenia związku opartego na tychże zasadach. W co- 
lu utrzymaniu Ścisłych stosunków i perozumie- 
nia — przedstawiciele związków młodzieży pol- 
skiej i młodzieży ruskiej w Galicji i na Bukowi- 
nie tworzą delegacje po dwóch z każdaj strony“. 

„Dodatek. Zjazd prowincjonalny decyduje, 
która z grup ma być miejscem delegacji — człon- 
ków wybiera ogólne zgromadzenie braci tejże 
grupy“. 

$. 2. wyrzucono. §. 9. staranie się o two- 
rzenie stypendjów studenckich i wpływanie na 
sprawiedliwy rozdział gtypendjów w ogóle. 

B. Kartka mieści! zapisek : 

„Zmiany projektowane sa stanowiska ogól- 
nego. $. 1. do lit. d) i uwiadomienie wytworzo- 
nego już i wytwarzającego się proletarjatu wiej- 
skiego i miejskiego. $. 5. wyrazy „przeciwdzia- 
łanie szkodliwym wpływom obcych kultur — 
wyrzucić". 

„$. 10. i 13. wyraz „lud“ smienić na wy- 
razy „robotniey miejscy i lud wiejski“. 

„Do 8. 12. dedatek: „zakładanie kółek i bi- 
bliotok wśród młodzieży szkół średnich i semi- 
narjów nauczycielskich." 

C. Kartka mieści zapisek: 

„Dodatek proponowany do ustawy braci, 
Idesłem jest rządzenie społeczeństwa na podsta- 
wie kollektywistycznej. $. 68. (Kozłowski ma 
głos). Jedna trzecia dochodów do centralizacji. 
$. 60. (dla braci) członkowie związku dzielą się 
na „dwie kategorje.* $. 66. aby przejść do ka- 
tegorji braci, towarzysz musi nznawać potrzebę 
zamiany ustroju kapitalistycznego na ustrój kol- 
lektywistyczny. (Klimaszewski ma głos). 

$. 77. Oentralizacja jest jedną na cały 
związek, grupy jednak znajdują się w jednako- 
wych politycznych warunkach mogą (mają) two- 
rzyć prowincjonalne centralizacje, które w spra- 
wach obchodzących cały związek podległe są 
centralizacji głównej — w sprawach zaś miejsco- 
wych niezawisłe. $. 40. dla towarzyszy. Człon- 
kowie związku nazywają się towarzyszami. 

„Ś. 41. wyrzucić. $. 42. obejmujące swym 
wpływem stowarzyszenie jedno i kółka stu- 
denckie. 

n 43. wyrzucić, natomiast wstawić: „za- 
rząd sekcji mianuje delegata, dla odnośnych sto- 
warzyszeń | kółek, którzy to delegaci mają za 
specjalne zadanie czuwać nad rozwojem i kie- 
runkiem tychże, ponadto z wydatków zdawać 
sprawozdania". 

„8. 45. wykreślić. $. 46. punkt e) w bada- 
niach naukowych posługuje jedynie metoda do- 
świadczalna (pozytywna)*. $. 51. wyrzucić. 

D. Kartka ta jest właściwie receptą dr. 
Krówczyńskiego, z Fiaty 20 maja 1889 a na niej 
znajduje się uapisefr „9. 77. Główna ceńtraliza- 
cja zwołuje zjazd ogólny, a centralicja prowin- 
cjonalna zjazdy prowincjonalne. $. 79. Ozłonków 
rzeczywistych, „rzeczywistyeh* wyrzucić. 

„$. 81. Na zjeździe ogólnym powinien być 
obaeny — wyrzucić do ałów „na zjazdach miej- 
soowych*(prowincjonalnych). Grupy prowinejenal- 
ne winne mieć po dwóch przedstawicieli — i jeden 
przedstawiciel centralizacji prowincjonalnej. $. 88. 
wyrzucić. 

Powyższa dosłownie oddana treść zabranycb 
przy rewizjach korespondeneyj i zapisków stano- 
wi niezbity dowód, że w Warszawie istnieje od 
dłuższego czasu centralne tajne stowarzyszenie o 
celach socjalistycznych, opartych na zasadzie kol- 
lektywizmu Marksa, na podstawie ustawy zwią- 
zku uorganizowane, że do tej centralizacji nale- 
łą już uorgamizowane grupy tak w Rosji jakoteż 
w (łalicji, mianowicie we Lwowie, Dublanach i 
Krakowie, że ostatnie otrzymują polecenia od 
swej centralizacji warszawskiej w drodze tajnej, 
że organizacja grup tutejszych krajowych wydała 
się centralizacji nisodpowiednią, że dlatego zale- 
ciła roformę statutów odnośnej erganizacji grup 
— przygotowawcze kroki ku takowej w celu 
przedstawienia odnośnego projektu na zjeździe 
ogólnym przy końcu r. 1889, że wreszcie dla 
prawomocności uchwał zjasdu przedstawicieli 
tutejszych krajowych grup przyrzekła przysłać 
wage ajenta. 

Jakkolwiek bliższych szczegółów tej orga- 
nizacji przeprowadzone śledztwo nie wykryło, 
brak bowiem odnośnych statutów, regulaminów 
itp. toć przecież już z powyższego pewne w tej 
mierze można wysnuć wnioski, a mianowicie ten, 
iż w ślad za poleceniem centralizacji z 19 maja 
1889 z Warszawy do krakowskiej i do lwowsko- 
dublańskiej grupy wystosowanych, przedstawicie- 
le grup ze sobą się znosili, że mianowieia grt- 
py tutejsza i dublańska wspólnie nad reformą 
statutów odnośnych się aaradzały, w tym celu 
na sobotnich posiedzeniach u Górzyekiego i Ko- 
złowskiego mieszkających podówezas przy ulicy 
Kleparowskiej resp. przy ul. Sakramentek uchwa- 
ły powzięły i o takowych ceutralizacji warszaw- 
skiej sprawę zdać postanowiły. 

W tych warunkach musi każda z osób na- 
leżących do tego związku tajnego (bo przed 
okiem władzy ukrywanego) i biorąca w odnośnej 
działalności bezpośredai lub pośredni udział, od- 
powiadać w miarę przepisów $. 287 resp. $. 293 
ust. kar. 

Przeprowadzone śledztwo nie zdołałe wy- 
kryć wszystkich członków tutejszo-krajowej taj- 
nej tej organizacji, a przynajmniej brak pewniej- 
szych pedstaw do tego, by i inne osoby pocią- 
gnąć do odpowiedzialności za udział w takowej. 

, Natomiast jednak dostarczyło aż sadto ma- 
terjsłu dowodowego śledztwo, by uzasadnić oska- 
rzenie przeciw powyż wymienionym obwinionym. 
Wszyscy obwinieni bez wyjątku przeczą, by do 
jakiegokolwiek tajnego związku należeli, by w ta- 
kowym brali ndział jakikolwiek. 

Bolesław Wysłouch mianowicie przeezy wia- 
domości o istnieniu nawet takiej organizacji 
tajemnej, przeczy, by wiedział, iż współobwi- 
nieni mianowicie Klimaszewski do takiego zwią- 
zku należał, przeczy, by treść listu z daty 
Warszawa 19. maja 1889 nadesłanego przez 
tamtejszą centralizację dla Klimaszewskiego na 
jego ręce, była mu znaną. 

Klimaszewski i Kozłowski niemniej Homu- 
lieki również wszelką winę zaprzeczają, a jak- 
kolwiek pierwotnie ebaj pierwsi inaczej się bro- 
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Dalej zaś z Górzyckim, Jelskim, Wilezewskim i Januszew- 
„Dla Galicji i| skim, zaś nad projektem statutów drugiego to- 


warzystwa tylko wspólnie z Górzyckiń i że te 
ostatnie obrady przerwali na razie z powodu 
bliskich egzaminów i braku czasu. 

Jełski, Januszewski i Wilczewski przecząe 
wszelką winę ostatecznie (jakkolwiek również 
początkowo sprzecznie się tłumaczyli) przyznali, 
iż brali jedynie udział w ebradach nad statutami 
ściśle naukowego towarzystwa i to juwnego, 
przez władzę zatwierdzić się mającego i jedynie 
na cele tego towarzystwa drobne wkładki uiścili. 

Tłumaczenie to obwinionych atoli mija się 
wręcz z prawdą. 

Co do osoby oskarzonego Bulesława Wy- 
słoucha zaznaczyć należy, iż tenże ukończywszy 
w Petersburgu studja techniczne przeniósł się 
w styczniu 1885 do Galicji, że uzyskawszy uwol- 
nienie od poddaństwa rosyjskiege a natomiast 
padanie mu prawa obywatelstwa w Austrji zało- 
żył we Lwowie drukarnię polską wraz z Ma- 
nieckim i Inlenderem, od stycznia zaś 1886 re- 
dagował nowe przez niego założone czasopismo 
Przegląd społeczny, a gdy pismo to upadło, 
wstąpił w styczniu 1887 w skład współpraco- 
wników Kwrjera Lwowskiego jako równoczesny 
współwłaściciel tego czasopisma. 

Podnieść należy, iż redagowany poprzednio 
przez Wysłoucha Prsegląd społecany wybitną 
miał ceshę socjalistyczno-agitacyjną, z tego po- 
wodu też częstym uledz musiał konfiskatom. 

Cała przeszłość Jiterucka Bolesława Wysło- 
ucha, stosunki jegożścisłe z przewódcami ruchu 


socjalistycznego, mianowicie z Bolusławem Li- 


manowakim, którego wydawnictwami i pismami 


się zajmywał (jak o tem świadczą listy Lima- 
nowskiego z '0/, 1887, 11/, 1889. 13/, 1859), list 


Ignacego Dębrowskiego z **/, 1889, listy Micha- 


ła B. (Borkowskiego czy Brutkowskiego) z£ 3/, 


1889 i '»/, 1889, listy Zygmunta Miłkowakisgo 


z 7/16 1886, 10/, 1887 i */, 1888 świadczą wy- 
mownie, iż on jest zwolennikiem zasad socjali- 


stycznych, że o ile to jasnie możliwem w duchu 
tym występywał. Stwierdzono, że prawie ze 
wszystkimi osobami, które w wiecu akademickim 
wybitniejszy brały udział a mianowicie z obe- 
cenymi współobwinionymi utrzymywał stosunki w 
ogóle z młodzieżą uczącą się znosił; stwierdzono, 
iż patronizował (a raczej założył) nowe csnso- 
pismo „Przyjaciel ludowy“ którego tendencja do- 
tąd ajawniona pod pokrywą szerzenia oświaty 
ludu i uobywatelenia tegoż właściwie szerzy nie- 
chęć między ludem a innymi warstwami społe- 
czeństwa. 


Nadto nie można przepomnieć, że w posia- 
daniu jego właśnie znaleziono koreapondencje i 


rękopisy jakkelwiek obee, ale jego włusnoręczny- 
mi poprawkami zaopatrzone, nie mniej różnoro- 


dne broszury itp. a nawet projekt własnoręczny 
jego odnoszący się do organizacji jakiegoś związ- 
ku o eelach Ssocjalistycanych a w każdym razie 
wrogich istniejącemu. porządkowi  epołecznemu, 
na ręce takiej osobistości, jaką jest 
zsłonch wprost z Wargzawy (2 cen- 
tralnej siedziby tajnego związku) nadehodzi lirt 
z daty 19. maja 1889 do Klimaszowskiego adre- 
sowany wyż wspomniany, stanowiący dowód i- 


Jeżuli ted 
Bolesław 


stnienia i działalności tajnego związku, jeżeli w 
tym liście znajduje się wzmianka, iż „piszem 
list zwykły, bo okazja pewna“, jeżeli Wysłoue 


nazwiske swego Michała... który mu ten list na- 


deałał, wzbraninł się wyjawić — a później do- 
piero okazała się, iż owym Michałem N., jest 
Michał Bratkowski czy Berkowski redaktor Gło- 
su z Warszawy, jeżeli ten ostatni w liście do 
Wysłoucha pisanym, prosząc o pośrednictwo w 
wydaniu dzieł socjalistycznych — wspomina, iż 


takowy wydają grupy warszawskie, jeżeli ów Mi- 


chal Bratkowski val Borkowski pod obeem na 
zwiskiem Drozdowskiego w Galicii przebywał — 
nie tylko w Krakowie z Janem Homulickim ale 
i we Lwowiez Aleksandrem Klimaezewskim oso- 
biście się znosił, i nawet w domu Bolesława 
Wysłoucha się zapoznał, u Klimaszewskiego na- 
wet nocował, jeż»li ten sam w liście z 1»/, 1889, 
do Bolesława Wysłoucha wystesowanym domaga 
się o podanie drugiego tajnego adresu dla obo- 
pólnej ich korespondencji. jeżeli wreszcie się 
uwzględni, iż oba listy do Wysłoucha i Klima- 
szowskiage noszą tę samą datę 19. maja 1889 — 
uzasadnionem jest podejrzenie, iż on Michał Brat- 
kowski czyli Borkowski, tudzież B. Wysłouch 
należą do tajnego socjalistycznego związku cen- 
tralnego w Warszawie, że Bolesław Wyałouch 
jeat jednym z przewodników takowego w Galicji. 
że wreszcie z świadomością całą pośredniczył 
między tym zagranicznym zwiąrkiem a tegoż 
grupami we Lwowie i Dablanach. 

Co do resżty obwinionych wystarczy powo- 
łać się na powyższe wywody. Skoro bowiem u 
wszystkich znaleziono pisma i druki, świadczące 
o tem, iż są zwolennikami zasad socjalistycznych, 
skoro właśnie w czasie w mowie będącym po 
wiecu z marca 1889 i po liście z 19. muja 1889 
z Warszawy nadesłanym, Klimaszewski w tym 
zaleconym. sebie przedmiocie znosił się z Hamu- 
lickim i ten na list ów odpowiedział, zaś w tym 
wezaaie we Lwowie grono lwowskich akademi- 
ków z trzech, tj. Klimaszewski. Kozłowski i G5- 
rzycki z gronem uczniów dublańskich również 
z trzech: Jelskim, Wilezewskim, Januszewskim 
odbywał narady i to wnet w pomieszkaniu Ko- 
złowskiego, wnet w pomieszkaniu Górzyckiego, 
skoro przedmiotem tych narad (jak świadczą za- 
piski znalezione) była reforma organizacji socja- 
listycznej w duchu listu z Warszawy 19. maja 
1889 niemniej oddziaływanie ma inne istniejące 
towarzystwa i pa koła młodzieży uczącej się pod 
pozorem założyć się mającego towarzystwa nau- 
kowego, skoro wreszcie wyż wymienieni składki 
miesięczne na cel tajnego związku uiszczali — 
nie ulega wątpliwości, iż wszyscy ci obwinieni 
należeli jako przedstawiciele i przełożeni do za- 
rządu tutejszokrajowych grup tajnego stowarzy- 
szenia socjalistycznego, mającego centralną swą 
siedzibę w Warszawie, że między pojedyńczemi 
temi grupami, jakoteż między niemi a centrali- 
zacją warszawską utrzymywali związki i tem sa- 
mem działalnością swą organizacyjną popierali 
cele tych tajnych stowarzyszoń. 

Podejrzenie to popierają nadto inne szete- 
góły śledztwem stwierdzone. Przedewszystkiem 
podmieść należy, że w pierwotnych tłómacze- 
niach ci obwiaieni zaprzeczyli wazelkie ściślejsze 
stosunki między sebą, niektórzy nawet zaprze- 


L 


(czyli, by resztę współobwinionych nawet znali, 


zaprzeczyli, jakoby w ogóle gdziekolwiek się 
zbierali i naradzali — zdradzali w ogóle chwiej- 
ność, niepewność, zajęli stanowisko odporne i 
wyczekujące wobec toku śledztwa; wreszcie zaś 
przyznawszy się do pewnego rodzaju zebrań i 
narad, przedstawili rzecz w sposób między sobą 
sprzeczny a nawet wręcz nieprawdopodobny, nie 
licujący z prostemi zasadami logiki. Takie tłó- 
imaczenie, obrona tego rodzaju nie świadczy wea- 
la o tem, by owe przyznane «zebrania i narady 
były niewinnemi, przeciwnie zdradza poczuwanie 
się obwinionych do odpowiedzialności karno-są- 
dowej, 

Zmalezione u wszystkich pruwie obwinio- 
nych pisma, korespondencje i broszury wskazu- 
Ją, iż ruchem socjalistycznym Żywo się zajmo- 
wali, pojedyńcze kwestje do takowego się odno- 
szące, np. popieranie czasopism jak Praca, Pray- 


jaciel ludu, Towarsyss — zasilenie pierwszego 


ezasopisma korespondencjami — za zadanie swe 
uważali — wybitnemi w tym ruchu osobistościa- 
mi się szczególnie interesowali — nawet Kozłow- 
ski i Klimaszewski, niemniej Homulicki, częścią 
podobna indywidua nawet skrajnych pojęć przez 
Galicję przejeżdźające — u siebie przechowywali 
— częścią z nimi się stykali — a później w obo- 
pólnych swych korespondencjach w sposób taje- 
mniczy (bez wymienienia nazwisk) o nich wspo- 
minali. 

Wreszcie podnieść należy, iż Klimaszewski 
(wedle zeznań świadka Teofila Teichmana) do 
inkryminowanego listu z Warszawy 19. maja 
1889 widocznie szczególną przywiązywał wagę— 
skoro przytrzymanie tego listu widocznie go za- 
niepokoiło. Kozłowski zaś w listach swych do 
Arciszewskiego Władysława pisanych wyraźnie 
zaznacza: „i my nie próżnujemy, bierzemy się 
praktycznie do pracy, borykamy się z policją... 
zamierzamy wejść w Ściślejszy stosunek z ogó- 
łem robotników — żądajcie w partji waszej, by 
wysłała paru robotników Polaków. Tutaj zdałyby 
się uchwały koBgresu w Hainfeld... broszur nam 
3 c rally Walki klas..." 

„Wobec tych tedy danych, oskarzenie po 
myśli $. 207. p. k. jest e ou6. k 


Po odczytania aktu oskarzenia, pozostał 
w sali podsądny Klimaszowski, który o- 
świadcza, Że należy tylko do bratniej pomocy 
akademickiej i do towarzystwa „Oświaty lndo- 
wej“ — natomiast do żadnych tajnych stowa- 
rzyszeń nie należy i zasad socjalistycznych nie 
wyznaju. Wysłoucha poznał w marcu r. z. we 
Lwowie, miał do niego rekomendację od jednego 
z kolegów w Warszuwie. Nazwisk z zasady nie 
podaje. Kozłowskiego poznał na politechnice. 
Owego tajemniczego „Michała“ poznał u Wysło- 
ucha — nie wie, kto to jest. Wakacje spędził 
w Królestwie, częścią w Radomiu, gdzie ojciec 
jest właściciclem domu, a częścią na wsi. Do 
gimnazjum uczęszczał w B»ndomierzu i Radomiu, 
w Warszawie był na uniwersytecie 2 i pół roku 
i przyjechał do Lwowa na wydział chemii. Je- 
den ze znajomych w Warszawie powiedział mu, 
że posłał Kozłowskiemu projekt statutu towa- 
rzystwa naukowo-apołecznego dla całej Galicji; 
statut miał charakter „szkoły dla przyszłego ży- 
cia obywatelskiego", stanowisko narodowe silnie 
było saakcentowane, Oo do studjów, żalecał sta- 
tut po studjach zaznajamiać się z krajcznaw- 
stwem i ludoznawstwem. Kozłowski we L-owie 
powiedział mu, że projekt statutu xdradzx nie- 


"znajomość tutojszych stosunków i potrzebuja re- 


formy; tak zeszło aż do maja br. 

Dalej opowiadał Klimaszewski: „Michała* 
poznałem w miesiącach zimowych 1889; doręczył 
mi on u Wysłoucha list od mojej krewnej z 
Warszawy. Po kolacji zaproponowałem mu, aby 
u mnie przenocował przy ulicy Wronowskiej. 
Zgodził się na to, a nazajutrz odjechał. Prze- 
czytaliśmy tu z Górzyckim i Kezłowskim statut 
i projektowaliśmy zmiany — zgodziliśmy się na 
to, aby notować uwagi każdego z nas. Następnie 
w l:eznym grenie miała być dyskusja. Mnie Ko- 
złowski zaproponował porozumieć się co do tego 
projektn statutu - - oświadczył, iż ma projekt 
naukowego towarzystwa imiejacowego, do którego 
należeć miały oprócz młodzieży inne sfery. Odby- 
liśmy u niego kilka posiedzeń, na jedno z nieh 
przyprowadził Kozłowski Wilczewskiego, Jel- 
skiego i Januszewskiego z Dublan. Na jednem 
z posiedzeń ja przewodniczyłem. — Uwagi na 
kartkach robiłam dlatego, ażeby zabrawszy głos 
odpowiadać na przemówienia mowców. List z 
Warszawy pocztą nadszedł dopiere po debatach 
naszych — nie wiem, od kogo; być może, że 
od tego znajomego, który posłał projakt Ko- 
złowskiemu. — (Odezytują list ten, przytoczony 
w akcie oskartenia). 

Klimaszawski wyjaśnia. że list ten o gru- 
pach galicyjskich podpisany „Cent.* był dla nie- 
go niezrozumiałym. List tan, w Warszawie pi- 
sany, nadany został w Auetrji. Centraliza- 
cja była we Lwowie, Krakowie i Ozerniowcach, 
a prowincjonalne były „Galicja i Bukowina“. 
Wydawnictwa miały przez zarząd centralny być 
wydawane. Grupy miały być we Lwowie, Du- 
blanach, Krakowie i Czerniowcach. W projekcie 
powiedziano, że czwarta część dochodu miała iść 
do centralizacji na wydawnictwa. 

R. Bogdani. U Wysłoucha znaleziono 
projeat statntu gminy polskiej i projekt komitetu 
paryskiego, 

Klimaszewski oświadcza, iż o tem 
nie wie. Znosił się z Homuliskim listownie, 
zbierał skłndki na stowarzyszenie polskie, 5 zł. 
wysłał listownie wprost do towarzystwa, a 25 zł. 
wysłał pod adresem Homulickiego dla tego sto- 
warzyszenia. List od Homuliekiego, jako niepo- 
trzebny rzucił do pieca. Przy rewizji znaleziono 
kawałeczki tego listn, które sklejono, Homulicki 
pisea, Że z Warszawy nieotrzymał odpowiedzi. 
W liście tym prosi Homulieki o wystaranie się 
w jakiejś redakcji o bilet wolnej jazdy i wspo- 
mina też o mitycznej figurze „Michała“. 

Na tem odroczono rozprawę po godz. 1, 
w południe do godz. 4. popołudniu. 
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Lwów dnia 25. wrseśnia. 

* Minister rolnictwa hr. Falkenhayn przy. 
był wozeraj de Lwewa i wraz z bratem zamieszkał 
u namiestnika. Przed południem  swidził biara dy- 
rekeji domen i lasów, poszem preyjmewał depataeję 
gal. Tew. gospedarskiege, eraz komisarza lasewego 
Ottona Lóbla. Zrobiwszy wizyty biskupom, był na o- 
biedzie u p. namiestnika, poczem odjechał da Bo- 
lechowa. 

* Władysław Mierzwiński  saślubił pannę 
Jadwigę Bergraanównę, warszawiankę. Ślub odbył się 
w Lendynie. 
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* Zmarli we Lwowie: Jan Kleczowski, retuszer 
jegrafiezny, w 15 r. życia. 
| W Tarnowie zmarł ksiądz infałat Marcin Le- 
iak. Pogrzeb odbędzie sią we ezwartek o godzinie 
jmej rano 

Malwina z Piątkowskieh Morawska, żona adwo- 
ata krajowego, zmarła w Tarnowie. 

Z Płoska domoszą o Śmierci Florjana Gwozde- 
kiego, b. dyrektora teatrów warszawskieh, ostatnio 
meryta, który tamże pracowitego swojego żywota do- 
onal. Urodzony w r. 1812, po ukończeniu szkół 
wybrał karjerę biurową, nie trzymał się jej atoli dłu- 
406. W r. 1838 i 1839 widzimy go na stanowisku 
"edaktora Gazety Warssawskiej. Po kilku latach 
"newu służył w wydziałach po b. komisji rządowej 

tny. Po zwinięciu wzmiankowanej komisji piasto- 
sel urząd kasjera głównego teatrów warszawskich, 
á "astępnie po Jssińskim godność dyrektora teatrów, 
Poświęcając im zarówno swoje zdolności administra- 
cyjne jak i literackie. Tłómaczył dla sceny pol 
skiej dnżo. 

W Londynie zmarł d. 23. b. m. słynny powie- 
świopisarz Wiikie Ocllins. 

* Program nabaw odbyś się mających w ka- 
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| Synie misjakism w sszonis reku 1889—90. 


1889 6. października, zsebeta raut, poozem tań- 
|" 19 października teatr amatorski, 9 listopada 
Ki asert muzyki wojskowej, poozem %ańse, 16 liate- 
pada teatr amatorski, 23 listopada promenade-kon- 
Wert poczem tańce, 5 grudnia wieczorek dla dzieci (wi- 
Tilia św. Mikołaja), 14 grudnia rant 13-ta rocznica 
' t .rowadzenia się do nowoge gmachu, 21 grudnia 
*'aszorek bumorystyczny dle mężeryzn, 31 grndnia 
promenade-koncert i tańce. 

1890 r. 11 stysznia próba tańców karnawałe- 
wych, 25 styeznia wieczerok x tańcami, 8 lutego 
d wieczeręk z tańcami, 15 lutego wieczorek z tańcami, 
| 19 lutego wieszorak dla mężssyzn, 1 marca teatr 

amatorski, 8 marea koneert, 19 marca raut, 29 mar- 
. êa wieczerniea, 19 kwietnia kencert muzyki wojsko- 
Fej poczem tańce, 10 maja teatr amaterski, 17 ma- 
i^ muzyka w ogrodzie, 4 ezerwea raut, rocznica za- 
łożenia kamienia węgielnego, 15 ezerwoa wycieczka 
w okelie} miasta. 
| * Z powodu zjazdu delegatów „Kółek rol- 

Miczych“, który odbędzie się w dniach 9.1 10. pa- 
teziernika w naszem mieście, urządza główny za- 
| Syd tege towarzystwa na dniu drugim zjazdu, uro- 
wysie przedstawienie w teatrze Skarbka. Daną bę- 
dzie naredowa sztuka „Kościuszko pod Racławicami". 
Bilety nabywać można po oenach zwykłysh od dziś 
-W-kaneolarji Towarzystwa „Kółek rolniosych" (ul. 
| Oherążasyzny |. 26.) między godziną 10 s 12 raeo 

à a 6 po południu. Ze względu, że po sareserwo- 
Waniu prawie eałege parteru dla uczestników zjazdu, 
niewiele bllstów pozostanie dla publiezności, pospie- 
szyć należy s zakupnem biletów. 

* Przeniesienie poczty. Urząd | stacja po- 
€ztowa w Dawidkowoach powiat Czartkowski została 
8 dniom 1. października br. de sąsiedniej miejseo- 
wości Kolędziany s tym samym zakresem dzia- 
lauia i z niezmienionym okręgiem doręczeń przenie- 
sieną. Jazdy poeztowe, kursujące oboenie między 
Osortkowom a Skałą przez Dawidkewee, ed 1. pa- 
śdziernika br. będą kursowały przez Kolędzinny, Ja- 
xierzany | Borszesów do Skały. Z tym samym dniem 
Poesta osobowa kursująca między Berszezowem A 
Mielnie zostaje przomieniona na jazdę pesłańczą. 

* Austrja i Egipt. Połączenie poeztowe Au- 
atrji x Egiptem doznaje z dniem 80. września br. tej 
zmiany, że e. k. ursąd posztewy W Alsksandrji za- 
atanawia sweją ozynność, œ ed 1. października br. 
załatwiać będzie szyaneść tę pomiędzy Austre- Wę- 
grami i Aleksandrją tamtejszy ursąd poostowy 
€g!pski. 

Nowe urzędy podatkowe.  Minieterstwe 

ti rbu zozwoliło na utwortenie nasiępujących no- 
ych urzędów podatkowych w Galiefi: Mszana Dol- 
ks, Stery Sącz, Wiśniez, Kozewa, Boleshów, Mona- 
sterzyska, Dubiesko, Uhnów, Radzieoków, Oleske, 
Qwoździee, Mosty wielkie, w ogóle więc 12. 
"e Przy budowie magazynów aa Janowskiem 
gkaleczeni zostali wezoraj niebezpieesnie dwaj robo- 
tuiey Jan Korka i Jan Blawuta, skutkiem spalnię- 
eia bsiki. 

*« Nieszezęślilwy wypadek. Jakób Dubanew- 
ski, młody ebłepak, pozestujący w ebowiąsku u ma- 
sarsa Underki, nia mogące wstrzymać nader bystrych 
koni, najechał Rozalję Crułowską, która wpadłszy 
Kod konia, odniosła nader ciężkie uszkodzenie oiolo- 
šno, tak, że musiano ją odstawić do głównego azpi< 
iala. Pelioja pociągnęła Underkę do odpowiedzial - 
aeśoi. 

* Wypadki. Przed kilku dniami doniósł dr. Ber- 
nard G. policji, ke w ciągu ubiegłego lata, pedosas 
dłuższej niebytneści jego we Lwowie skradzione mu 
S pomieszkania pod l. 14. przy uliey Jagiellońskiej, 
dobranym kiuezem, euknie i kosztowności, warteści 
Weale znacznej. Obsenie wyśledziła polieja, dzięki re- 
wlzerewi Giinabergowi, że sprawcą tej kradzieży był 
niejaki Józef Kuezyński, zwany także Kołedzińskim i 
Kozłowskim, liezący lat 54, który ntejednokretnie e- 
trzymywał ed poszkodowanego dr. G. wsparcie. Złe- 
Śxyńca przyznał się de zarzuconego mu Qzynu, | za 
jege wskazówką odebrano ezęść rzeszy, ed asób, któ- 
tym takowe sprzedał, — Ze stawu Kiselki wydeby- 
> daia 19. sm. zwłeki mężczyzay, eo de których 
/tzypuszeknno, Że były to zwłoki Piotra Kabana, 
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Yszeraj ateli zgłosił? się do pelieji właściwy Pietr 
T-bam, który do teraz bawił w Lubieniu; dowie- 
alawasy się, że został ogłoszony za zmerłege, przy- 
ył, ażeby sprestować tę błędną pogłoskę. Nie wia- 
bmo więc obecnie kto był ów exłowiek, którego 
vłoki znalezione dnia 19. zm. w stawie Kisolki. — 
"ohał Kocan, rolnik ze Stawozan, najesbał Marję 
tehtblau, służącą na ulisy Gródeckiej. Kołe ed wozu 
poohwyeiłe Marję za suknię tak silnie, iż wlekła się 
ta wessm kilkanaście kroków nim konie wstrzyma- 
10; mime te Lichtblau odniosła tylke lekkie skalo- 
«zonie na twarzy, 
* Stan powietrza, Obserwatorjam szkoły poli- 
ehnioznej donosi 25. września: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie mieliśmy wiatr z południowej strony, niebo w 
okgńci zachmurzone, 8 powietrze więcej jak miernie 
wilgotne. 
* _ Średnia temperatura doby byłą 10-70 O, naj- 
wyższa 1408 O, najniższa +4- 8:5° w nocy. 

Opadu uie było wcale. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znsjdo- 
wała się w zachod. Francji; xwyżka 770—765 na 
Krymie; zniżka drugorzą.ina w półn. Skandynawii, 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
tza był dzić o 9 rano 758 mm, 

-Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
W południe 25. września : 

Wiatr z południowej strony, średnia temperatu- 
Aa doby ekoło -|- 10'0° O, niebo zachmurzone, 8 PO" 
Wietrze wilgotne; deszoz z przerwami. 

a Jutro, d. 26. września : św. Kustashego. — 
tw. Reid. Behor. 


. — Królestwo Polskie z końcem reku 1888 
iczyłe 8,255.088 mieszkańców płsi obejej. Gubernia 
obelska liczyła 1,004.900 mieszkańców, pietrkowska 
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GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 20 Września 1889. 


985 198, warszawska 078.008, kaliska 844.446, ra- 
demska 728.853, kielecka 706.860,  słedlacka 
681899, suwalska 655.029, płocka 613.822, 
łomżyńska 611.798, miasto Warszawa 445.770. We- 
dług płci ludność składała się z 4,049.528  męż- 
czyzn i 4,200.265 kebiet. Według wyznania na ped- 
stawie Źródeł urzędowych, ludność składała się z 
6,222.975 katolików, 1,176.155  starezakonnych, 
448.286 ewangelików, 404.228 prawosławnych, je- 
dnewiereów i sturowierców, oraz 3.444 manenitów, 
mahometan, cyganów itd. Ludneść katelicka stano- 
wiła 70,88 procent ogółu, Btarczakonna 14,25 pret., 
ewangielicka 5,43 prot., prawosławna 4 90 prot., 
inna 0.04 pret. Jeżeli 2.216 mil geograficznych kwa- 
dratowych przyjmiemy jake obszar Królestwa, na je- 
dną milę kwadratową wypadało średnio 3.725 mie- 
szkańeów. W porównaniu z rokiem 1816, czyli przez 
lat siedmdziesiąt dwa, ludność Królestwa Polskiego 
wzresła o 5,537.801 duez. W perównaniu z r. 1858, 
ezyli przes lat trzydzieści, ludność Królestwa polskie- 
go wzrosła o 3,064.709 głów. W owym r. 1858, 
pedług źródeł ursędowych, ludneść Królestwa wyno- 
siła 4,790.879, mianowisle : katolików 3,687.492, 
starozakennych 589.683, cowangelików 282.872, gre- 
ko-uuitów 219.557, prawosławnych 8.700  (jsdne- 
wierców i atarowiereów), wyznawców 1ianych religij 
2.005. W porównaniu z r. 1887 ludność Królestwa 
wziosła o 150.708 dusz. mianowieie: o 84.055 męż- 
osyzn i 686.658 kebiet. Wzrost ludności w gub. lu- 
belskiej wyniósł 25.200 głów, w warszawskiej 
17.808, w radomskiej 17,250, w łomżyńskiej 17.075, 
w pietrkewskiej 16.758, w suwalskiej 16.589, w 
kieleckiej 14.552, w siedleckiej 10.053, w płockisj 
7.3858, w kaliskiej 7.120, w mieście Warszawie 956. 
W ogóle liczba katolików wsrosła o 109.475  (ezyli 
e 1.7 pret.), prawosławnych o 16.005 (czyli o 4,1 
prot.), starezakonnysh o 150.658 (ezyli o 1,3 prot.), 
ewangelików o 8.609 (ezyli o 1,9 prot), wysaaw- 
ców Innych religij o 961. 

— Wyścigi w Moskwie. D. 15. bm., na wy- 
śoigaeh w Moskwie nagrodę „J. Petrowskiege" re. 
2.000 i przedmiot srebrny wygrał „Gayarró* L. Gra- 
bowskiego, bardzo łatwo pobiwszy „Ostatniego z Á- 
starotów* hr. Niroda ma dwie długości, podozas gdy 
„Fidias* br. Iljenko pozostał bardzo daluke w tyle. 
Ogólne zainteresowanie wzbudził jak zwykle, wyścig 
dwudziestowio:stowy o nagrodę rs. 8.500, przezna- 
ozony de przekonania ogółu e wyższości konia krwi 
angielskiej nad innemi rasami, wszakże żaden s prze- 
chwalanych dońców, turkmenów i arabów aio stanął 
do walki; widocznie właściciele już dostatecznie zo- 
stali przekonani próbami z lat poprzednich. Wyścig 
na pierwszych szesnastu wiorstach był względnie bar- 
dzo powolny, dopiero na ostatnio czterech użyte 
wszystkieh sił | zwysiężył ogromny „Liber Freund“ 
br. Iljenke; drugim był importowany z Anglii , Rua- 
telet“ br. Taubego, oba „pełnoj krwi”, za niemi 
Rrzyszedł „Harly* ze stada Wł. Mysyrowicza, koń 
pół krwi, dalej „Grom“. Szybkość w porównania 
z poprzedniemi latami była o wiele mniejsza, bo 44 
min. 9 sek. (w roku 1866 „Krasiwą" ze stada w Ja- 
nowie przebiegła ten dystans w 32 min. 23 sek.) 

W ostatnim wyścigu półtorawiorstewym start 
był tak nieudatny, iż większość Koni z miejsca stra- 
eila szanse. Wygraną wypłacono za zwjeięzcę „Ge- 
nerała* p. Dorożyńskiego. W dniu tym wyścig dwu- 
latków o rs. 1000 wygrsł „Tryton“ hr. Nirona, dru- 
gim był „Gaston Phoebus“ L. Grebewskiógo, w miej- 
seu pozostał „Tormentor“ L. hr. Krasińskiego. -W 
nwielkim handicapie* rs. 7.000 „Mira“ L. Kronen- 
berga przyszła głowa w głowę z „Awoś“ p. Mor- 
dwina Szezedro i magrodę podzieleno po 2.170 ra. 
na konia; w wyścigu tym brałe udział dziesięć koni, 
w ich liczbie „Blne Maid" L. br. Krasińskiego. Wy- 
ścig „Zachęty* wygrał „Petrarch* hr. Nireda, za 
nim z nagrodą ra. 124 był „Le Sarrazin*, p. L. 
Grabowskiego. Również drugą nagrodę rs. 176, do- 
stała „Minia“ L. Kronenberga, przyszedłszy drugą 
„posieszenia* za zagranicznym „Arren- 
dale". Wierstowy „handicap“ rubli 500 wygrał 
pGrant* T. Derożyńskiego, pobiwssy dziesięciu prze- 
uiwników. 

— Mayerling, piękny zameczek myśliwski śp. 
areyks. Rudelfa zmienił swoją fisjognoemię do niepo- 
zoania. Miejsce starego zamku zajął poważny klasztor. 
Tam, gdzie znajdowała się sypialnia arcyksięcia stoi 
obecnie piękna kaplica, ozdobiona malewidłami apra- 
wienemi kosztem cexłonków rodziny cesarskiej W miej- 
sou, gdzie stało łożo sreyksięcia Rudolfa, wznosi się 
wspaniały ołtarz. Nad kaplicą wanosi się piękna wie- 
ża. Poświęcenie tej kaplicy edbędzie się w rooznieę 
zgonu arcyks. Rudolfa, tj, 30. stycznia r. 1890. Le- 
we skrcydło zamku zostało pedwyższone o jedno pię- 
tre, a prawe skrzydło nowo dobudewano. Klasztor 
jest dwupiętrowy i posiada ed frentu 120 okien. Za- 
mieszka w nim 20 Karmelitanek, które przybędą do 
Mayerlingu d. 15. października. Park zestał niena- 
ruszony. 

— E Macedonii dochodzą wiadomości, że bry- 
gaBtyzm aroży się tam okropnie. Bryganci merdują 
podróżnysh, nakładają kontrybucje na wsie i mia- 
steczka, a władze tureekie zupełnie są bezezyano. 
W sierpniu i wrześaiu naliozene kilkadziesiąt wy- 
padków łupieztwa i mordów. Bryganoi są albo miaj- 
scewi, albo slbańsey, albo greccy, a rzadko przyłą- 
ozają się de nich żełnierze wejsk regularnych, zwła- 
szeza z posterunków granicznych. Ludneść podpisuje 
petyeje do sułtana, do państw europejskich, lecz lęka 
się wysłać je s obawy przed zemstą brygantów, któ- 
rzy palą enła młojsoewości. 


— Ofiara elekawości. Padazas pobytu szacha 
perskiego w Warszawie, fotografowi, panu B., udałe 
się dostać garńć tytoniu, a raczej siula, -używanego 
przez władcę Iranu do nargili. „Tiutlundźt*, tj urzę- 
dnik od napychania fajki, przestrzegał elokawego pa- 
lacza, iż ezoby, nieprzyzwyczajone de owego tytoniu, 
pedpadają po paleniu w stan, graniezący s obłędem. 
Pan B. zapomniał o tytoniu i przestrogach i dopie- 
ro w tyeh dniach idąe na spoczynek wydobył s u- 
krycia siele, którego pięć niewielkiek kawałków — 
paliwo jest podobne do grube krajanege korzenia — 
deraleszał do własnego tytoniu, peczem zapalił fajkę. 
Co petem nastąpiłe | kiedy właściwie wsnęł, pan B. 
nie pamięta, wie tylko, iż w nocy ped wpływem 
słowregich snów, kilka razy oblany potem zrywał 
się z łóżka. Zbrodnie, peżary itp. katastrefy, trapiły 
aż de rana niefortunnego palacza, który nazajutrz 
przez dzień eały użalał się na ociężałećć | zawrót 
głowy. i 
— Nafta w stanie stałym. Ohemik franeuski, 
prefesor Alfons do Millefleure, dekonał wynalazku, 
który jeśli istetnie posiada przypisywane mu zalety, 
na miane „epekowego* boz przesady zasłużyć może. 
Uezenj ten przedstawił paryskiej instytneji „Moeiótć 
d'enceuragomsni" nafte w stanis stałym. Kawałki 
skendensowanege materjału dają się krajaó uożem, 
Przy osem jednakie są dosiatesznie twarde do irzy- 
mania w ręku. Nafta w tej fermio ma byś nadswy- 
esa) wygadną w użysiu sa materjal palny, a zajmuje 


(rzy rany mniej miejsea od węgla kamiennego. Pray | 


zapaleniu mie zajmuje się cała płomieniem, lees pali 
się zwolna, jak drzowo f ie ma własności eksple- 
dających. 

— Psaml do Paryża. Pedróż na wystawę pa- 
ryską edkywała się już w najrozmaitszy sponók: 


„się de Paryża wózkiem zaprzężenym parą psów. Ory- 


ginalny ów turysta edbył w 10 dniach podróż ową, 
przybywszy w zeszłą sobotę w dobrem zdrowiu pad 
wieżę Eiffla. Wahał sn się padać swoje nazwisko 1 
adree, lękając wię, aby Tewarsystwe opieki nad zwie- 
rsątami nie pociągnęło go de edpowiedzialności za 
drgezonie zwierząt. 


OR AEZEEONENE. ZORRO, AA 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś we środę 
„Hamlet“ tragedja w 5 aktach. Pierwszy gościnny 
występ pana Bolesława Ładnowskiego. We czwartek 
„Baron cygański", pierwszy występ p. Olszewskiego. 
W piątek „Przed ślubem” komodja Zalewskiego. Dru- 
gi występ pana Ładnowskiego. W sobotę „Piękna 
Helans* z panem Olszewskim. 

— Coquelin, znakomity artysta francuski bawi 
we Wiedniu celem przeprowadzenia układów o sze- 
reg przedstawień w listopadzie. 
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Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzn. Kraków dnia 24. września. Do- 
wozy zboża, chociaż cokolwiek się wzmogły, 8% 
jaszcze w stosunku do potrzek' bardzo małe, 
dlatego stałe usposobienie utrzymuje się bez 
przerwy i zarówno celne jak średnie gatunki 
po cenach dotychczasowych łatwy napotykają 
odbyt. 

y Płacono za pszenicę białą od 8'65 do 9:15 
zł, za czerwoną od 8'65 do 0-10 zl, za żółtą od 
8:60 do 9:— zł.; za żyto od 7.25 de 7-75 zł; 
za jęczmień ed 7:50 do 8'50 zł.; za owies od 
6-75 do 7-35 zł. (z akcyzn). — Wszystke za 100 
kilogramów. 

Zamierzona w Rosji rewizja taryf prze- 
wozowych, ma nistyle ns celu kodyfikację po- 
stanowień cłowych, ile raczej podwyższenie ceł 
a w większej części, podwojenie. : 

Wilno 22. września. Wezoraj pod prezy- 
dencją jenerał-gubernatora odbyło się posiedze- 
nie Towarzystwa wyścigowego, na klórem posta- 
nowiono urządzić w Wilnie wystawę w roku 
1891-ym, której otwarcie nastąpi dnia 1. wrze- 
śnia. Na posiedzeniu podniesiono kwestję dosta- 
wy zboża przez obywateli ziemskich do magazy- 
nów wojskowych. Jenerał-gubernator przyrzekł 
poparcie w tym przedmiocie. Na zebraniu obecni 
byli między innymi hr. Ledóchowski, hr. Ozap- 
ski, ks. Ogiński i p. Butkiewicz. 

Strata wagi aboża przy transportach kole- 
jowych w Rosji, będzie w skutek rozporządzenia 
tamtejszego ministerstwa komunikacji w ten spo- 
sób obliczaną, że od zboża przewożowego bez 
worków dopuszczać się będzie stratę 1*/,, pod- 
czas gdy dotąd normalna strata wagi, warunko- 
wania rozsypaniem się zboża, wynosiła 29/, wagi 
pomieszczonej na frachcie. l 

Narzędzia rolnicze we Francji, Po swie- 
dzeniu wystawy narzędzi rolniczych przez pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, minister rolnietwa, p. 
Faye przedstawił mu notę wykszującą postęp 
w wydoskonaleniu powyższych narzędsi we Fran- 
cji przez czas od r. 1789 do 1888. 

Pługi. W roku 1789 było w użyciu 
940.000 pługów drewnianych, w roku 1862 już 
o wiele udoskonalonych 2 500.000, a r. 1888 
ilość ieh przowyższyła 8 miliony. _ 

Młocarnie. W r. 185% było młocarni 
60 000, w r. 1862 do 100.000, a w r. 1888 ilość 
ich doszła do 216.000. 

Kosiarnie i źżniwiarki. Do r. 1852 nie 
znano wcęgle żadnej z tych maszyn; w r. 1862 
pojawiły się w bardzo nieznacznej ilości, e w r. 
1888 już doszły do 36.000. 

Cyfra przywozu maszyn i narzędzi rolni- 
czych w r. 1878 wynosiła 1,078.000 franków, 
wywóz zad wynosił tylko 1,993.791 tranków, w 
roku 1888 przywóz zmniejszył się do 3 300.000 
franków, wywóz natomiast doścignął eyfry de 
2,000.000 franków. 

Różnica między przywozem, ʻa wywozem 
wynosiła w roku 1879 do 5,080.000 franków, 
a w roku 1888 wynosiła zaledwie około 800.000 
frznków. 


Wiedeń 24. września. Przypędzono na wez0- 
rajszy targ bydła rzeźnego 3418 sztuk opasewego, 
z paszy 784 sztuk i 1796 sztuk chudego. Razem 
5926 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 642 sztuk 
opasowych i 561 sztuk chudych ; z Bukowiny 919 
sztuk opasowych. Ogółem przypędzone o 269 sztuk 
mniej, z samej zaś (Galicji o 209 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia. 

(eny towaru przedniego w perównaniu s £e- 
szłym tygodniem nie zmieniły się; eeny innych ga- 
tunków spadły w porównaniu z zeszłym tygodniem 
e 1 sł. Nie sprzedano '868 sztuk. 

Płasono: galicyjsko-bnkowińskie woły 
opasowe po 49 do 55 zł., za towar przedni po 56 
do 59 złr., wyjątkowo po 61 zł.; węgierskie woły 
opasowe po 49 do 56 zł., za tewar przedni pe 57 do 
60-50; wyjątkowo po 61 zł; s innych krajów koron- 
nych 'po 48 do 56 zł.; za towar przedni po 57 de 
63, wyjątkowo 63 zł; woły z paszy po 46 do 51; 
krowy po 19 de 25 zł; stadniki po 13 do 29 sł.: 
bawoły pe 14. do 21 zł. za eetnar metr. 

Bydło chude 26 do 120 za sztukę. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 24. września. Psze- 
nica na wiosnę 9'27, na jesień 8'52; owies ma je- 
sień 7:32, na wiosnę 7'68, kukurndza na maj-czer- 
wise 5'88. 
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Talaeramy „Gazety Narodowej”, 


Wiedeń d. 25. września. Patent ce- 
sarski z Gódólló 22. b. m., zwołuje sejmy 
nustrjackie, z wyjątkiem dalmackiego 
(który już odbył swoją sesję tegoroczną) na 
10. października. 

Wiedeń dnia 25. września, Pewien 
dziennik tutejszy doniósł, że z powodu fiska- 
lizmn ministerstwa skarbu odwleczone rosta- 
ło wydanie nowej ustanowy dla słng we Wie- 
dniu. Na-to oświadcza urzędowa Wiener Abp., 
że z ministerstwem skarbu nie odbywały się 
żadne pertraktacje co do tej ustanowy, że 
przeto ministerstwo nie miało nawet sposo- 
bności oświadczania się co do należytości 
stemplowej w tej sprawie. 

Hrabstwo Taafiowie otrzymali z okazji 
wydania zamąż swojej córki Heleny gratula- 
cje od arcyksiążąt Karola Ludwika, Ludwika 


fakrami, koano, na wylesypedzie, balonem — lesz: Wiktora, Franciszka Ferdynanda i Franci- 


pierwszy wpadł na myśl pawien Belgijezyk udania 


szka Salwatora, tudzież x innych stron nie- 


skończone mnóstwo gratulacyj telegraficznych | 


i listownych. 

Pesst d. 25. września, Na wczorajszej 
naradzie ministrów przedyskutowano przeważną 
część budżetu na r. 1890, który się zamyka nio- 
doborem, co jednak zrównoważone zostaje acry 
oględnem preliminowaniem przychodu i zmniej- 
szeniem sprzedaży dóbr skarbowych. 

Berlin d. 25. września. (Cesarz wyje- 
chał na polowania, car zatem co najprędzej 
z końcem bieżącego tygodnia przybędzie do 
Poczdamu, gdzie dla niego pałac „Marmorpa- 
last* przygotowują. W Kielu powita cara także 
w. ks. szweryńsko-meklemburski (spowinowa- 
ceny z dworem carskim) i zaprosi go do 
Szwerynu , dokąd też ear prosto z Poczdamu 
się uda. Cesarz, żegnając się po manewrach z 
wojskowymi reprezentantami obcych mocarstw, 
oświadczył: „Zaprozentowałem panom czę- 
ściowo armię moją w stanie Świetnym, i w po- 
tędze armii niemieckiej upatruję najlepszą 
rekojmię pokoju“. 

Berlin d. 25. września, Reichsanzeiger 
przedstawia opłakany stan rolnictwa w Pru- 
siech zachodnich, a zwłaszcza w rejencji kró- 
lewieckiej. Położenie dzierżawców jest fatalne. 
Mnóstwo dóbr idzie pod egzekneję i bywa za 
bezcen sprzedawaną. Registrator intendantury 
korpusu 7. w Monasterze odebrał subio życie, 
co ogromną senzację wywołało. Nawet w ku- 
chni cesarskiej odkryto przeniewieratwa przy 
dostawie mięsa. 


Berlin d. 25. września, Berl. Börsen- 
Courrier podaje pismo rispiego do pewnej 
firmy tutejszej, oświadezające, że rząd włoski 
nie myśli podwyższać podatku dochodowego 
od renty włoskiej, że owszem podatek ten 
zniży albo i zupełnie zniesie, jeżeli stosunki 
na to pozwolą. 

Madryt d. 25. września. Minister spraw 
zagranicznych polecił nowemu posłowi hisz- 
pańskiemn w Tangerze, aby sułtanowi maro- 
kańskiemn nie przedkładał swoich listów wie- 
rzytelnych, dopóki Maroko nie da zadość 
uczynienia. 

Bruksela d. 25. września. Według 
Mouvement Geographique, organu rządu kon- 
żańskiego, Emin basza bawi ciągle nad gór- 
nym Nilem; odprowadził Stanleya tylko do 
jeziora Albert-Nyanza, zkąd wróciwszy wstą- 
pił w służbę angielskiego Towarzystwa wscho- 
dnio-afrykańskiego, do którego już należy je- 
żeli nie całe, to w przeważnej części teryto- 
rjnm, które jest w jego posiadaniu. Stanley 
spełnił swoje zadanie, i wkrótee przybędzie 
do Monbazy (niedaleko Zanzibaru). Otworzył 
on nowe drogi do Sudanu i położył podsta- 
wy do pomyślnej kolonizacji wnętrza Afryki. 
Niemcy przeto już nie potrzebują ratować 
Emina baszy. 

Rzym d. 25. września. Izwolski zaraz 
po swojem przybyciu do Rzymu odwidził kar- 
dynała Rampollę i oświadczył mu, że rząd 
rosyjski ma dobrą wolę porozumienia się co 


„do mianowania biskupów polskich. Zdaje się, 


Łe papież, nie czekając na zwykły konsystorz 
kardynałów, zamianuje tych biskupów osobne- 
mi bullami. 

Rzym d. 25. września. Arcybiskupa 
w Cosenzy zranił kościelny strzałem rewol- 
werowym w udo; złoczyńcę aresztowano. 

Werona d. 25. września. Wczoraj pod- 
pisamo ostateczny protokół co do organizacji 
międzynarodowej służby kolejowej i postępo- 
wania cłowego w Ali (na granicy Włoch i 
Tyrolu). 

Rewal (w Infiantach) d. 25. września. 
Znany aeronanta Leroux został wczoraj ze 
swoim spadochronem do morza zapędzony, 
gdzie utonął. 

Kopenhaga dnia 25. września. Sejm 
duński zwołany na 7. października. 

Londyn d. 25. września. Burns, prze- 
wódzea strejku dokowego , organizuje strejk 
robotników piekarskich ; objawia się przytem 
zacięta nienawiść do czeladników piekarskich 
z Niemiec. 

Wiedeń dnia 25. września godz. 1 min. 40 po 
południa. Akcje kredytowe 307-50. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 94—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 318'—. Akojoe Banku anglo-auatrjac- 
kiego 137:90. Akcja Unionbanku 238—. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 194.50. Akcje kolei Północnej 
259-—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 117—. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —' -. Akcje kolei Pańatwo- 
wej 232 25. Akcje kolei Lwowsko- Czern. 286 75 
Akcje kelei węg.-północno-wschodniej 187:50. Losy 
komunalne wiedeńskie 145-75. Akcje Tow. tureckiego 
116 75. Galie. oblig. indemniz. 104*75. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbetkal) 222-—, Losy re- 
gulacji Cisy — —. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 245'80. Akcje Bankvercinu 114.10. Rosyjski 
rebel papierowy 124'25. Losy prem. węg. ——. 

43/10%/0 renta wspólna —.—, 50/, renta austr. 
papier. — —, 5"/o renta austr. złota —'—. Ren- 
ta 40/0 węg. złota 100'55. 50/, renta węg. papiero- 
wa 95'65. Napoleondory ——. Marki niem. ——. 


Wiadorsżci giełdowe. 
Lwów, dnia 25. września. (Z lzby handlowej.) 


I. Akcje za ratuko. 
łacą 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. x. . . 198 — 
Kolaj Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 23550 
Benku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 277-— 
Banku Kredyt. galicyjskiego po 209 sl. w.a. —-— 


TI. Listy zastawne za 100 złr. 
Banżu hiyotecznego galicyjskiego 6*/, . 
a 5s 


żądsją 
196: — 
238 50 


281— 
516:— 


3 A w BLU 

. z gal. 5*/, wyl. 10%/,p 1038:25 
Banku krajowego 47/*/a lno. w 51 1. . . 37:50 
. . 10070 
. . 86— 
= 98. w 371. 100-70 
A kred. g. ziem. 4%/, loa. w 4141. 93-80 


s kredyt. 


x kred. gal. ziom. 4*/, lon. w561. 9280 

OI. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włode. w lixw. (d. 6 pr.) 8*/, 54— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 23/07, . . . 46— 


3 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. = 
607, lea. w blat . a —— m—— 
IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5*%/, m. k. . . . 10425 105:25 
Kom. banku krajowego 5*| w. a. I. em. . 10060 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1843 60/, w. a. . . 104%— 106— 
Pożyczka krajowa 1883 4*/,%/, . - . . . 9650 97:50 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . « . « « . « 24— 236— 
Losy miasta Btanisławowa . . « . . . —— 88— 
YI. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . . . . . 563 5:78 
Du zat cesarski . - . . . . « 1» « 565 6575 
= jak 040090 0,0% 046 6 ay 946 956 
Półimperjał rosyjski . - . . „ . . . 969 979 
Rubel rosyjski srebray . . . . . . : 126 186 
Rubel rosyjski papierowy - . . . . . 123 125 
100 marek niemieckich. . - « . . . | 5820 5920 
Brebro za 100 złr. . . . - esaa m mm 
Kupony w srebrze . - - - « « « i. | = SEN 


p RSE E O OUO 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 25. września 1889: 


Hotel Zorła. 8. Bętkowska z Kamieńca podolyk. 
Ks. K. Koezorowski z Opryłowiec. P. Zaastowieski z Ha- 
dla Wł. Ustrzycki z Czelątyc. H. Mierzeński z Dembo- 
wicy. M. Ballas z Odessy. 

Hotel Francuski. A. Neumann z Bielaka. W. Bro- 
nikowski ze Stryja. G. Ronchetti z Wiednia. A Sorański 
z Kornelowie. E. Pohorecki z Królestwa polsk. M. Prott- 
man i A. Lów z Wiednia. O. Rómisch z Rumunii. A. John 
z Krakowa. 

Hotel Krakowski. H. Kudelka z Pilzna. W. Blaho- 
czek z Krogulca. J. Beterzyński z Sokolnik. J. Janusskie- 
wicz z Biecza. M. Brzozowski i J. Prepelink z Tarnepola. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakoeji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Dr. J. Wiczkowski 


powrócił 


i ordynuje w chorobach wewnętranych 
od godziny 8. de 5. po południu 278 


ulica Skarbkowska 1. 4. 


Dr. Eustachy Borecki 


274 


otworzył 
kancelarję adwokacką 
we Lwowie, ulica Kopernika l. 32. 


Wszech nauk lekarskich 


D' Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych 
ordynuje od god. 3—5. Plac Bernardyński 1. 15. 


Biuro adwokata 


Dr. Ludomira Lewandowskiego 
w Gródku pod Lwowem 267 
w domu p. Papierkowskiego obok c. k. sądu. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturninej wielkości — wykonyws 374 


Zakład Lwów, 
fotograficzny l. Hennera Akademicka 18, 


Nowy zakład kąpislowy św. Any | 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 5 
Osobny oddzia} dla pań i osobny dla mężczyzn. 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


Ciągnienie 1. Października b. r. 
Główna wygrana zł. 200.000 
Polecam 


LOSY MIASTA WIEDNIA 


4 oiągnienia rooznie 


NE po kursie dziennym. Œa 
Promesy na te losy po zir. 8:50 włącznie stempla. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70, Ra prowineji zł. 1:80. 


Wyciąg 
z rozkładu jazdy (ważny od 11. września br.) 


Odjazd ze Lwowa 
ku Btryjewi: 

zrana, pociąg osobowy do Stryja, Uhyrowa, Stróże, 
Ławocznego, Munkacze, Budapesztu, Stanisławowa 
i Hoasiatyns, 

przed południem, pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna. 

wieczór, pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Bu- 
chy, Kawocznego, Munkacza, Buda-Pesztu. 

ku Btanisławowu : 
rana, pociąg pospieszny do Btanisławowa, Czer- 
niowiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 
zrana, pociąg mięszany do Stanisławowa, Qzernio- 
wiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 
wieczór, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Suezawy i Uzortkowa. 
ku Bełzen : 

grana, pociąg mięszany do Bełzca i Sokala, . 
po południu tylko co piątku pociąg mięszany de 

awy rus. 
ik poładniu tylko we wtorek, pociąg mięszany do 

awy rns. 


Przyjazd do Lwowa 
w kierunku zo Stryja: 


zrana, pociąg osobowy z Buda-Posztu, Munkacza, 
po południu, pociąg osobowy z Suchy, Chyrowa, 
Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. 
w nocy, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacza, 
Ławocznego, Btróże, Chyrowa , Husiatyna i Sta- 
nisławowa. 
w kierunku zo Stanisławowa: 
z rana, pociąg młęszany z Suczawy, Czerniowiec i 
Stanisławowa. 
wieczór, pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, 
Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa. 
w nocy, pociąg mięszany z Bukaresztu, Jass, Czer- 
miowiee, Husiatyna i Stanisławowa. 
w kierunku z Bołzea: 
z rana tylko we wtorek i piątek, posiąg mięszany 
z Rawy rus. 
po południu, pociąg mięszany z Bełzoa i Sokala. 
Godziny podane są wedlug zegara lwowskiego. 
Pojedyńczy rozkład jazdy na szlakach e. k. kolei 
owej nabyć można w każdej stacji za opłatą 
centów. 


10:10 
5°53 


NEGRSESPGRSE SESEGRSOGA PSWGESA J 


Pierwsze nagrody 
3 medale złote. 


przez Wys. ces. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane I jedynie niezawodne 


Wałeczki do szczelnego zamknłęcła okien i drzwi 
ohroniące od przeciągu powietrza , 

którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie- [z 

nityeh swoich przymiotów i taniości cen przy zeszłorocznaj pewszechnej wy- re 

stawie świntowej przyznały „Jury“ pierwszą nagrodę medal złoty | 3 medale 

rebrne. Prócz tego «bdarzył mnie J. M. cesarz rosyjski Aleksander, resy|- ğ 

ekim złotym medalem zasługi z wateg; orderu éw. Stanisława. 

Te wałecski na przeciąg powietrza zrobione sa z bawełny, polakiere- 
wane na biało, brunatno, czerwono i w kolorze dębowym; przewyżazają one 
wszystkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy Za pomos% tychże unika 
się nawet najmniejszego przeciągu , drzwi i okna można etwierać według 
upodubania, a przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdzić meże. 

E N p 


k 


oylindrów do drzwi 

biały do okna 5 et. za metr, | biały do drawi 7'/, I 18 et. za metr. 

czerw.-brun. i dębowy 6 et. za metr. | czerw.-brun. i dęb 9 i 14 eb. metr. 

Zaopatrzenie jednego okna średni:h rozmiarów mpana najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowineję w wielkich i drobnych ileściach spełniają 

się jak najrychlej. Uprasza się o podanie liesby drzwi i okien eelem prae- 

słania odpowiedniej ilości wałków Do każdej przesyłki doł eza się druko- 

wang instrukcję. We Wiedniu Kolewratring Nr. !12 w o. k. nadwornym Składzie 

| | fabrycznym v. POPELARZ 1 

Qehrona przeciw | c.k. nadworny destawca wałuczków. [= wiekaza OSZOŻĘ- 

zaziębieniom. 886 | dneść drzewa 


oylindrów de okien 
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Pierwsza o. k. uprzyw. 


Fabryka mobli żelaznych 


Snadcobierców Augusta Kilscheita 


nadwornego dostawcy. Wiedeń Kärntner- 
strasse 42, między „Augustiner" i 
„Maysedergasse* 
Łóżka, wstawki do Ióżek, umywalnie, wieszadła, żardynierki, parawany, 
tace 1 zasłony do pleców. — Ilustrowane ceuniki darmo. 
We Lwowie firma: GEBHARD & CHRISTIANUS. 


904 


WELKE WW W ECP RE 
wszelkieh przyborów 1 utensylij artystyczno - malarskich 
804. mianowicie : 

Farby olejne w tubach z fabryki dr. Schdnfelda w Düsseldorf tak poje- 
dynczo jak 1 w kompletnych kasetach, Farby akwarelowe, metaliczne, do 
malowania na perecianie, guachowe, gebelinewe. 

Wyroby z terakety (talerze dekorneyjne itp.), Kasetki dre- 
wniane do malowania, wzorki akwarelowe, płótno gobeli- 
nowe, pastele i papier do malowania tegoń, Pęzle. Palety 
Sztalugi, Płótno malarskie naciągane na t. s. bleliramach 
i na miótry, Manskiny, Szpachtle Kasety na farby ukom- 

pletowane i próżne, Oleje, Werniksy itp. poleca 


ALOJZY HÜBNER Lwów, ulica Karola Ludwika 13. 


Wszystkie gatunki towarów modnych i fianeli 


205 na żądanie wysyłamy naj- 
chętniej wsory. 
Skład fabryczny „Zam woeisson 
Lamm“ Brünn (Berna) 
Malwina Ziffer "mea" 


r i a a a 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 
poleca 

wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym. 
kile Mecca arabska ztr. 10:80 
+ Jawa zł. ta „ 10 
s Ceylon grubeziarnista „ 10:80 |5 
A średnia „ 1040 |5 „ 
: n 10— |5 „ Santos 

wą w Galieji. 


Kuba wyśmienita 


kapitału 
odpowiedzialności £ 


można mieć łatwo 
bardzo znaczny zarobek. 
Ubiegajacy zecheą się zgłaszać pod adresem: 
„Neues politisches Volksblatt“ Budapeszt. 


NaUCzyC1ieLI1 
Polki i Niemki z rozmaitym stopniem wykształcenia, pomiędzy niemi 
Nauczycielzxę PolEĘ 


W średnim wieku znakomitą w muzyce i językach francuskim, niemieckim i 
znająeą język angielski na pensję 60O słrĄ 


GCrTwzELNIEOÓW 


z pochicbnemi rekomendacjami z samodzielnego zarządzania większemi gorsel 


i+ 
niami, a obesnacych gruntewaie z wazalkiemi najnewszemi „cu À urzą dcie- te 


niami gorzelniezemi. 


802 EF Zdrowotne lecznicze Da 
bezwzględnie naturalne i wzorowo hodowane 


WY i ER ZA węgierskie w butelkach, blałe, 


czerwone Í kuracyjne tokajskie 


Each : A w 100 odmianach 
WUW "EINE 
centralnej SĘ ke d 3 SA butelk 
zostającej S i : © 
od nadzorem x 
: król. węg. RZE szczegółowych cenników 
ministerstwa handlu. rR poleca : 
Główny skład i zastępstwo dla Galicji, w handlu 
we Lwowie 


St. Markiewicza , 


Rynku I 43. 


Pierwsza Spółka Krawców lwowskich 


przy ulicy Hetmańskiej I. 4 we Lwowie 
poleca Ssan. P. T. Publicanotoi 
aF- na porę jesienną 1 zimową "Ty 
Gotowe suknie męzkie i dziecinne 
NE wyrobu własnego 3% 
po conach jak najumiarkowańszyeh, 


849 


Wydawca i odpowiedzialny Jalinsz Starkel, 


ql 


| Uwieńczone nagrodami. | ocimo are H] 


dl 


| ryzyka iğ 


6 3 BIŻ 


R. M. Koczorowski w Poznaniu rekomendować może: 


| 
kę 
|< 


Na sezon | szkolny 


i G-mies gczna trwałość 
knota, 


Oszczędność na cylindr. 


| 
| 
| 
| 


wygodne napełnienie 
JĄ tntwe uaciąganie tegoi, LAD ro są 
a0jedyńczy proceder, eksplozji, 
mierne konsamoja Nafty, siła ży s, śniee 
W 7 n EwJKiJC9, 
uIśniewająco biały i zupełne i bezwcune 
| spokojny płomień, wypalenie się nafty. 
| Patento rane. Patentowane. 
Nr. 41426 ; Nr. 15045 
a Austrji M. HE AMANS w Wegrzech 


i 8 
Lampa błyskawiczna 
jest dzisiaj aznaną za najlepszą lampę naftową w Świecie, 
 szezególniej nadaje nię na nafte galicyjską, ponieważ ta do za- 


Ę Środek basenu ozyli zbioraika przeprowadsouą rurką, a względnie 


drobnym gatunku nafty, zupełnie tejże 1 bezwonne wypalenie 
ma miejsce, a tem samem osiąga się olśnicwająco biały i 
spokojny płomień. 


Do salonów, restauracyj i większych lokali 
publicznych : 


40:* Lampa błyskawiczna 30'* 
140 twiec siła Świetlana 90 
210 grm. konsumeja nafty 140 grm. 
4 cout. kesztów na godzinę 3 cont. 


Do mniejszych lokali, pomieszkań, salonów, ja- 


roboczych itp. 


20% Lampa błyskawiezna 15“ 
14 świec siła świetlana 45 
100 grm. konsumcja nafty 75 grm. 
2 cent. kosztów na godzinę 1!/, cent. 


Baseny lamp 15“ i 30“ mam w różnych formatach na 


wisząsych i postumentów, spodem czerwony , lampa błyska- 
wiczna może być zastosowaną, 
Każda lampa błyskawiczna nosi nazwisko wynalazcy 


„NE. EEermmanna* 
Ostrzega się przed naśladownictwem. 
Jedyna sprzedaż lamp błyskawicznych 


la Galicji 1 Bukowiny u 


Józefa Hanke 


we Lwowie Rynek l. 38. 


208 pod „Czaraym Psem“, 


10 medali zasługi, dyplom uznania | dyplom honorowy 
na wszechówiatowaj wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyczna, toaletowa | Parfomorja, 


| 3 a E Żąden artyku? toalet je meże rywali é 
Antilentilia. pod wsgiędom skutku | dobreoi A NTILENTILIĄ. 


Średek ten otrzymany z edówiełających substaneyj 
usuwa w krótkim esmsie piegi, plamy wątroblane, 
bljzoy itd., nadaje esrze Świetną blałeść, świażeść 
I dellkatneśó. — Cena 2 słr. 


włesom siwym | wypłowiałym pe kilkokreinem użyciu 
przywraca piękny koler. PILIPTON ale farbuje, loes 
tylka odmładza gii które pod wpływom toge znake- 
m'tego środka odzyskują pierwotną Barwę, miękkość i 
połysk, — Cena fiskenu 1 sł. 50 et. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włesów wstrzymuje, eebulki 
włosoewe wsmanenia i de wytwaraania 1 perostu włesów 
pobudza. — Cena fiakenu 3 sir. PS? flakonu 1 sł. 60 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


Fh nie zawiera żadnych meta'ieznyeh przymienzek, jest to najezystsza i naj- 
delikatniejsza mączka reślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaja 
b piękną, naturalną białość | jest nieooenienym środkiem do hygieniozne- 
go upiększenia twarcy. 
Pudełke małe pudru białege 60 et., enłe 1 alr. x łabędziem 1 złr. 
KO et. Różowy dla blendynek i kremewy dla ssatynek i brunetek, małe 
pudełko 70 ent. większe 1 xfr. 20 ot., x łabędziem 1 złr. 60 eontów, 


Woda fijołkowa, 


Valentin 


Usuwa s twarzy pryszeso, liszaje, trądaiki, 
pierzshnienie i łaszezenie skóry, wygładza 
xmarszezki i dołki espewe. Twarz odświe- 


+ 


ża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 złr. w. a. 
A | 

r > Odsuasza się nadzwyczajną doli- 
f My dło kosmety czne. bakisti i isr prayjenn ym Sa 
b pachem, łagodnio wpływa ne naskórek, apo- 
+ biega piersehnienin rąk i twarzy, bardse do- 


kładnie oczyszeza skórą. Usuwa plegi i żółte- 
brunatne plamy z twarzy. — Cear 60 ct 


J.IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kepornika l- 8, ul. Halieka, 
róg Wałowaj |. 25. — W KRA 
NIOWCACH Rynek |. 2. 


Na sezon szkolny 


SKŁAD PAPIERU 
PRZYBORÓW SZKOLNYCH 


ANTONIEGO GAYŁOWSKIEGO 


ulica Batorego 1. 14 
(neprzociw oos. król. sądu krajewoge) 
poleca 
w wielkim wyborze Zeszyty od 1 centa i wyżej, najłepsno radyrki 
papier libra 6 et. i wyżej, relsbrety, ależ a onf, farby; 
piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z fabryki Kuhna, ołówki itp. 
przybery szkolne. 


Na sezon szkolny 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 26, Września 1839, Nr. 222. 


pełnego cię wypalania potrzebuje wiele Świstego nowietrza, a które a 
j zwykłym lampom naftowym w bardzo małej ilości się udziela, | 
podeaas gdy przy lampie błyskawicznej patentu Hermanna, srze Š 


przes szosogólne skonstruowaną, dziurkowaną varczę palnikowa, A 
zawsze spora ilość świeżego powietrza bezpośrednio do środ- 6 
M ka płomienia ma przystęp, wskutek czayo sawet. i przy mniej | 


Siny kamień 


dalń, czytelń, kantorów, kancelaryj, szkół, sal | 


xE +K Hd 


składzie tak, że prawie do każdych koszów obcych lamp $ 


DOBQOOOBGDODODOGDODGOGOOCOCGOCĘ 


KOWIR, Sukiennice 1. 30. — W ZER- 


Xuqoxzs UOTIS uN W g 


Papier z fabryki Oserlaśskiej, — 


w 


Najprzedniejsze kuracyjno DROBNE OGŁOSZENIA. 


| N 0 G R 0 N A po cencie od wyrazu. 


6, 4 
feslawskie 


omieszkania kawalerskie, 
Pokój i kuchnię. Stajnię i wozownię wy- 
w koszyczkach 5 kllowych 
najstaranniuj epakewane, 


codziennie Świeże 


polaca i rozsyła 


Najlepsze Czernidło 
na świecie. 


miliana Brajera, Brajerewska 10, w go- 
dzinach cd 9—1 i 3—6 130 


268 C. k. uprzyw. patent. 


Opaska przepuklinowa 


bes sprężyny na 


zūane od reku 1835. 


an Ee t ER YA. + E r SARE AN siele že rrai; 
ERNI OKO ; HANDEL J W ostrakcję: opasek 


te nie zawiera w sobie witryoleju, E: ME epil iuowychyce 


484 daje łatwo bard sę M ki i PERRE A 
onary Hniądy= poRpik, É St. ar IewIcCza aa BUPUR, 4 


y asem | najstarszem 

Rui aierpianiam jast da- 
tknięty zajęty jest eląższą praag, spekojnia jaka 
asjąswnia 8A, mejpraktyczniejszą I najwyge- 
duiejszą epaskę przepuklinewą, przez wazyst- 
kich słynnych lekarzy ehlubnie uznaną, jalnajle- 
piej polecić. — Jadmostrenna sstnka 5 złr. 50 ct., 
dwustronna ariuka 10 słr. Padania miary: 1) Obję- 
tadé ekale hiadar w eaniim. 4) Gdzia laży rupin- 
ra? pa lawaj, prawej siranio, lub po ebu atronaah. 
3) Wialkańć ruptury mnie! więcoj n. p. wielkość 
jsja kurzoge, gęsiego, piąłei í t. p. 


0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów 


w Wiedniu, 1., Graben Nr. 39. 


(im Innern des Trattnerhoffes). 


Rezayfka punktuelnia i dyskratnia z illustrewzoym 
episam nużyeia za zeliczką. 


czyni skórę trwałą. 
BE Do nabycia wszędzie. "Ta 
RAF” Z powodu wielu bezwarto- 
ściowych maśladewań, uprąsca się 
Bran. Publiesueść, aby wyraśnie łą- 
dała wyrebu Fernoleudta, | tylke 
ten jaka prawdziwy uzkawala, który 
posiada powyższą marką i mojo 

nazwieke : 

ST. FERNOLENDT. 


ISe g r-i 


wo Lwowie 
w rynku l. 42. 


Dla producentów  ** 


| CHMIELU. 


Wislkie moje składy i siarkownia znane 
są jak najzaazczytniej. 
Magazyn i skład komisowy chmielu 
Jakób Heller, Saaz, Czechy 
własny dom Nr. 283/84. 


ABD 


Już opuścił prasę 


KATALOG 


dzieł pelskich, niemieckich, łacińskich 
i francuskich, znajdujących się na skła. 
dzie w antykwarni 


M. Hölzla we Lwowie 
Trybunalska 1. 14. 
Begata trebé wysocząca przeszła 6000 ty- 
tułów dzieł naukowych, odnosząeyeh się 
A |do wszystkich dziedzin wiedz Mudzkiej, 
azezególnie dziejów Pulski, obfitujące w 
liozny zbiór tytułów prawdziwych sniy- 
ków i osobliweńci, wreszołe najprzystę- 
pniejsse sony, a daloko niższe od cen 
targowych przes innyeh antykwarzy żą- 
danysh, uczynią katalog tenże dla biblio: 
mana, uczonego, literaty i w ogóle każ” 
dego pesaukującego źródłowych dajeł hie- 
tylko pożądanym lecz nawobi niesbędnym. 
Cona katalegu 75 ct., jednakże oso- 
bom snanym wysyła się na żądanie gra- 
sis i franeo. 882 


Galic. Bank kredytowy 
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


4: b ANYGNATY KANOW 


z 00-dniowem wypowiedzeniem i P 


, ASYGNATY KASOWE 


z d0-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zań znajdujące się w obiegu 5*/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedroniem oprocentowane będę począwszy od dnia 15. Maja 1589 po 44%. 


Lwów dnia 11. Lutego 1889. 


do bajeowania pszenicy 


326 najtaniej u 


po oryginalnych evnżch redakeyjnych do 


we Lwowie Rynek I. 38. wszystkich dzienników całogo Świata.. 


PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH sse 


OLGI KOLBUSZEWSKIEJ 


przy ulicy Skarbkowskie] I. 18. ws Lwowie 


przyjmuje wszelkie w zakres krawiecesyzny wohodsące zamówienia 
po jak najprzystępniejscych cenach ormu nauka kroju francuskiego. 


Dyrekcja. 


Przedruku nie płacimy. 


c ) 
E ed 4U lat prawdsiwa U. k, ređey dantysty 


Jedynie prawdziwy puder paryski 


wyrobu H Kiehlh«usera jest najdolikatniejszym i 
woale nieszkodliwym a nadaje płoi świeżość i gład- 
kość. Biały, różewy i blade kremowy. 

Cens pudełka ^U eont. 


WODA ANA TERYNOWA 
nad w. Dr. POPPA jest de nabycia w anassnie 
swiększenyok flanskaol pe d0 ci, lali, I 1:40. Nio- 


srówaana w skutkach swych levzniczysh prey 
wszystkieh chorobach jamy nainej i sębów. 


5O marek w złocie wynagredzeniż, jeżeli 


Grolicha „MA$Ó ZDROWIA: 


(Crómo) nie usunie plam wątrebianych, węgrów, 
ozerwoności mosa itd nie nada cery młodzieńczo- 
świeżej i knieżne-białej. Cena 60 eentów. 


MYDŁA LECZNICZE BERGERA 


wyrebu G. Holla w Opawie, jak sraałewo, dziegciowe, 

glieerynewe, siarkowe, iehijelewe, berews, jado- 

We-potasewe używane me znakemitym skutkiora 
przeciw wszelkim cherebem skóry, 


Dr, Kiesowa sławna | skuteczna 


Augsburgska esencja życia 


- $ 
Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy 
doskonały średek domowy przeciw cierpieniem że- 
td 


niezrównany rrzy elerpieniach nerwewych, jak belu 
głowy, newralgiem, bielu serea, braku apetysn iż. 
Flaszki s prospektami I sposobem qłycia po 2 sir., 
8:50, 6:50. Broszura „Pooieoha ehorych* grat i franoo 


łądka, ioh następstwem, jak: bolu głowy, mdłościom, 
zgadwe, homereldom itd. Cena 60 et. i 1 złr. 


Zygmunta Ruckera 
BPTEKĄ 


Czarny'ego 


TANNINGENE 


jest najlepszym. niaszkodliwym 1 na- 

tychmiaat działającym środkiem do far- 

bowania włezów na czarne, hbrnaaino i 

bland, Barwa nabyta pozostaja trwałą. 
Cena f zir. 50 ct. 


Herbabny'ege 
śerep 1 podfosforana Wapi żel 


wypróbawany środek przeaiw aherebom 
krwi | płue, bledniay, skrefułem, anemii, 
uueheiem w ich sarodka . (ana A. z 


broszurą dr. Gchwaizer'a 1 alr. 25 at. 


Eau de Lys de Lohse 


By | tływana de myola twarsy, dzia- 
psa |ła zbawienuie ma jej pewiers- 
chownośc nadnjąc jej gładkość, 
delikatność | miękkość. 
Cona 1 sir. 40 et. 


Dr Rast Basen roa 
ed wielo dziesiątek lat bardua Iazpeywsze- 
ahnieny lek znekamieja działa pray wnza|- 
kich deiegliweścineh narsądów trawienia 
i przewedów pekarmowych, dlaiego peleas 
unię kałdoma tan środek tak za względu 
na skużeczneść jak i taniość, bo oana 
fiaski 50 aantów. 


WezLWOWIE ntrzymuje „aa swym składzi 
obok wszystkich inayah gapecyfików i wyre- 
hów pierwszorządnych firm owych i za- 


graniczuych także następujące : 
© Te icz | 


J. Pserhofera PIGUŁKI 


kraw anysseaqac dasksnały średsk damowy przeciw 
satkaniu, kuresem żeładka<ym lid. 

p rz TN a ny 

[1 pudełko 15 pigułek 31 ot. — 1 rulon 6 pudelek 1 zł. 05 ct. | 


Prawdziwe tylko z ozeryronem facsimile podpisu wynalazcy, 
pan Oo o RODNE" 
+ Ekstra 
strakt miodowoszi -stod 1 ts- 
Nie kaszlaj kleż enkierki L. R UA W Wro- 


cławiu sbawiennie dsisleją przy wszelkich cierpieniach piersiowych 
1 krtani, jak przy kaszlu, kokinszu, rafegmienia 1t. 


Listy dziękczynne 6d Ojca św. Leona XIII. I wielu 
Innych osobistości. 


Premiowany:.Wiedeń 1873, Filadelfa 1876, Frankiurk 1681. 


J}. Mack'a przetwory z igieł sosnowych: 


Eteryczny alejek sesnawy używany przy ehorokach pierstowych 
t o inhalacji, weiarań i wietrzenia: pekoł. 

Ekatrakt sosnowy de kąpieli unakomieja zastesewany do cier- 
pień raumatyzmowych i przaciw geśdcowi. 


Maść Sihulskiego 


saleca się przy obecsej perse reku jake bardso 
zbawienny środek de wygubienia piegów | epaień 
słonecznych a to w jak najkrótszym ezasię. 
Cena słoika 35 ct ; większego 70 et. 
czczo 


Aptekarza F. 1. Kwizdy 


Płyn restytucyjny dla koni 


niezrównany środek przeciw wszelkim chorobom keni, jak , par 

liżowaniu łopatek, tyłnych nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu 
alqaiw, zwichnięciom itd. 

Cana flaszki z opisem użycia 1 złr. 40 eż, 


o 
KROPLE MARIAZELSKIE 


zuskomity | bardse poszukiwany środek przeciw żół- 
taesce, enehnąsej weni s ust, kamieniom moczowy 
wogóle cierpianiom przewadów pokarmowych śle- 
giar i wątroby. Cena 40 i 70 ct. Baczność przed koaijmawnea © 
e nw ozann" 


POPRZ 


okoje z przynależnościami. ' 


najmuje zarząd realności Emila Berte- - 


7 
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